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Szkoda, że Stara Presse nie powiedziała, 
co to za sposób, którym Polscy Rusinów o0d-|Trzecia część członków senatu zmienia się pe- 
stręczyli, — gdyż wtedy dopiero okazałoby się, rjodycznie, składa mandat, a kontyngentu no- 
czyja wina. 

Na każdy wypadek zachodzą tu takie np. |talne, będące w elekcjąch senackich drugim 
okoliczności, że prócz „Rady russkiej* nie |stopniem ogólnego koła wyborczego. Podobna 
1 złr. 50 ot,| ma raskiego stowarzyszenia politycznego, 48 |zmiana trzeciej części senatu nastąpi właśnie w 
LLID to stowarzyszenie publicznie wypędziło ze swe- |roku przyszłym, a odpowiednio do zwyc'ęztwa, 
| na prowincji z przesyłką pocztową: |go grona wszystkie żywioły ruskie, pozo- |jakie odnieśli republikanie w ciągu tego tygo- 

miesi : 2 złr stawiając tylko moskalofilskie. Niepodobna|dnia w wyborach 
gozni i. - i "8 więc, aby Polacy z towarzystwem, szerzącem ten- |odpowiedńio do tej większości departamentów, 
u Upraszamy o wczeńne przesłanie pre- |dencje moskiewskie na terrytorjnm cesarza am- |jaką teraz dzierzyć będą y swem ręku, nastąpi 
aumersty, by szan. preznmeratorowie nie strjackiego, wchodzili w układy względem u- |puryfikacja senata z żywiełów monarchicznych. 
j przerwy w przesyłce. czczenia cesarza austrjackiego. Mogliby to czy-|Był czas — przed laty kilka — kiedy asnat 


pfania stronnietwu republiksńskiemu i rządowi, 
pockodzącemu z jego łona. 


Biorąc jednak to wotnm jako świadomą ze 
strony ludu aprobatę postępowania rządu w po- 
lityce zewnętrznej T bo dzięki monarchistom 
wybory odbywały się głównie pod hasłem ri rzyrzeczenia, opiszę dzisiaj wrażenia, jakich 
polityki a nie wewnętrznej, co byłoby natural- | złem w przejeździe przez kraj tęsknych hi- 
niejszem — przypuszczać wolno, że obecnie, |storycznych wspomnień i rzewnych marzeń o 
po wyborach, rząd francuski pójdzie jeszcze ra- |jepszej przyszłości. Wołyń, o ile go widziałem 
śniej po tej drodze, której kierunek naszkico-| nad linią drogi Brzesko - Kijowskiej, przedsta- 
wały już nam jego półurzędowe organa. ZwY%- |wjał mi się jako jedno pasmo łąk, pastwisk i 
caliśómy już mianowicie nieraz uwagę czytelni- |jasów, zrzadka tylko przeplatanych urodzajne- 
ków naszych na to, że prasa francoska, zwłasz- |m; npiwami. Bo też jechałam raczej wołyń- 
cza inspirowana, coraz wyraźniej od czasu kon- j 


Korespendeneje „Gaz, Nar.“ 


Z Zabranych krajów d. 29. lipcs. 
(Kur. Poz.) Wywiązując się z danego wam 


Od administracji. 
r Przedpłata za miesiąc sierpień: 


we Lwowie: 
miesięcznie z e . 


| i i i i i 4 A i a skiem Połesiem, dos Polsce jesrcze 
j Be 0 nić o wtedy, Gdyby im się chciało, przyj-|misł większość monarchiczną; ostatnie przed ferencji ciskała pociski na Anglię, a specjalnie|teraz w ob ftości eg r ai za" 
d Premia dla abonentów „Głazety Na PR MA o dar o i pa YZ UA do rad zyj N, na Gladstona, zarazem zaś wzywała rząd, aby|iżdzie okiem rzacisz, wszędzie z za drzew i 
z = | str): P jąc repu r W > a AA a" PA ` 3 
ail rodowej.“ k + Rasini inni nie zbierali osubnego komitete partamentów, zredakowały jaż większość mo- er AR aeae RY SiE ja pom ilaria di s. „ay i a 
h Każ g .« „ [na przyjęcie cesarza — słyszeliśmy tylko o na-|narchiezoą senatu do mniejszości, ale do mniej- | 26]e i w szczególe mało Francją obchodzącej <a y kiż ty i zaje i je 7 as lalla 
w trzyma KORA 3 ' ` v ia rej YW się. IE A Przewodniczącego wenua | si MNT SEI japo Na to nowe stanowisko, zsjęte przez gabinet |jest ta jeszcze głęboko zakorzenione, obywatel- 
| a y .|no ks. ckiego — ten zaś jest włsśnie|cej, że przy lada koalieji jej z 16 członkami | Preycineta, a tak nielicujące z poprzedniemi je- ena » Iskie 2 i ludność 
4% dwie powieści nader zajmuj kowa- prezesem „Rady russkiej.* Cóż ztąd wynik ało ? zwanej „lewym á «  monarch'ści || Jo neca, a jące z.popre -stwo ziemskie wyłącznie polskie, a 1 ludność 
U] „ne-w l czasie w fejlstonie dar: Nart, — g nio ipnego jak powność, SE do- decydowali o osie AT „Ustawodawczych, "R dzieja) f zc TYT WŁ prawi = < arię końca knie 
mianowicie : tychczasowem duświadczenin, że sprytniejsi, boj wchodzących na stół debat senatu. Bwieżo prze- | L2 zewszystkiem pogłoska, a śródłem jej jest) katolicki, na drugim cerkiew ruską. Oprócz te- 
i Zela! k k ai Gia piagrapbicrajacy w środkach moskalcfi'e znowu f cie mamy jeszcze w pamięci te zatargi puy Berlin, że na podobieństwo pamiętnej konwen-|go jest z pewien procent cudzoziemców, a mia- 
i „lola“, powieść kaukazka z życia 0z E AN Ki die SWE Painin którzy nig Istą a aek i e z i ziły cji zawartej na miesiąc przed kongresem ber- |nowicie Czechów i Niemców, którzy znaczna ob- 
IW. arodowości na 35" — eg0, sprawie amnestji ińaki i > nn Ą 
tę, a - sprawa pójdzie tak, jak nią moskalcfle pokie- wybuchem konfiktn parlamentarnego i pchnąć | 'fskim między Szuwałowem a Balisburym, któ” szary poleśne tu pokupili. Sapieha, mający za 
+4 „DIDO*, ostatni książę Swanecji, PO- | rują. mogły Francje na manowce walk wewnętrznych. ra, jak przypominają sobie niewątpliwie nasl| żonę Czeszkę, pierwszy jej rodaków na oficjali- 


czytelnicy, w takie zdumienie wprawiła całą 
Europę, zawarta obecnie została tajna konwen- 
cja m'ędzy Moskwą a Anglią, zmierzająca do 
tego, aby ekspedycję urzędników niemieckich do 
Stambałn, a oficerów francuskich do Grecji wy- 
śrubować do znaczenia konfliktu między Niem- 
cami a Francją, rzucić oba ta mocarstwa do 
walki wzajemnej, przez ciąg zaś tej walki, ko- 
rzystając z tego, że Austrja jedna nie zdziałać 
nie będzie mogła, rozstrzygnąć sprawę wscho- 
dnią po myśli etnograficznych planów Gladsto- 
na a panslawistycznych planów Moskwy. Kon- 
wencja ma właśnie regalować to rozstrzygnię- 
cie sprawy wschodniej, omówiona zaš między 
obu mocarstwami wspólna taktyka dla wywoła- 
nia zatargu franko-niemieckiego służyć miała 
jako uwertura do tego rozstrzygnięcia. Na jakiej 
drodze i jakim sposobem doszły mocarstwa do 
wykrycia tej konwencji, czy mają naprawdy do- 
wody jej iatnienia, czy tylko się jej domyślają, 
na razie jest to tajemnicą. Nigdy zresztą w ta- 
kich rzeczach, tak drażliwej i niebezpiecznej 
natury, o fakta i dowody zaraz, w pierwszym 
początku, domagać się nie wolno. Wystarcza sa- 
mo istnienie pogłoski. 


stów sprowadził, a za ich przewodem koloniści 
tu ściągnęli. Charakterystyczna, że rząd Cze- 
chom katolikom nie zezwalsł ani na uczęszcza” 
nie do polskiego kościoła, ani na sprowadzenie 
czeskich duchownych, i chciał ich zniewolić do 
przyjecia hussytyzmu. O Podolu mało co powie- 
dzieć mogę, bo jadąc przez nie nocą, nic pra- 
wie nie widziałem. Natomiast przebieżałem mil 
niemało wzdłaż i poprzek po Ukrainie, zwie- 
durn jej stolicą i przypatruję się zblizka jej 
yciu. 

Widzisz tu wszędzie bez wyjątku nieprzej- 
rzane okiem równiny, zupełnie bez lasów, po- 
wiedziałbym bez drzewka, a równiny te ber 
przerwy prawie „pozłacają się przenicą, posre- 


„e: A OEB fp R en 
a l 0 Gl, ijowy, ani z Polaków zgcła nikt nie 
44 arkusz „rp wa s0 ct. Za-| "ie, z kim mówić:i o ile koma wierzyć. Ci sa- 
E aA, pe e franko pod ™ Rasini, którzy utyskują, że ich do komitetu 
mówienia wysyła administracja fra pod | przyjęcia nie zaproszono ani do deputacji nie 
opaską odwrotną pocztą. wybrano, że w ogóle o Rusinów nikt nie pyta, 
so... (że z przeznaczonej przez sejm z funduszu krajo- 
Tuana EE wego, 8 zatem i z grosza Rasinów, sumy na 
| przyjęcie cesarza, Rusinom nie nie dano;i że 
program przyjęcia bez ich porozumienia ułożono— 
któż wie, czy ci sami Rasini nie daliby jak 
najgburowatszą rekutę, gdyby Wydział krajowy 
(Kwestja przyjętia cesarza a Rusini. — Sy-|chciał się z nimi porozumieć ... 
tuacja we Francji. — Rezultat wyberów do Rad 
departamentalnych. — Tajna konwencja Moskwy 


z Anglią.) 


Lwów å. 5 sierpnia 


rwać się na słońce. i 


Na domniemane odwatowe zamiary republi- 
kanów rzucały także cief' i stronnictwa skraj- 
no-rewolneyjne, lubo ianego punktu wymie- 
rzyły przeciw nim atak. Z ust socjalistycznych 
kandydatów do rad departamentalnych słyszał 
lad francaski groźbę wojny z Niemcami, ale ma- 
jącej się przez republikanów wytoczyć nie dla 
odwetu i zrehabilitowania honorA gnn lecz 
dla utorowania gante drogi i i ab ko- 
rony. Łatwo xaś sobie wyobrazi, renia taga Dla uzupełnienia obrazu zanotujemy, iż 
są_3 1 
Mo kaj Ad Mis 2 niej aN wnioski, i przez angielską prasę pnszczona była w tych 
dni ody iali horosko dlg| dniach pogłoska, jak się okazało fałszywa, © 
jaki wreszeia na jego tio stawiali Wr0AOP © #ldymisji Śnint-Valliera, któremu głównie świat 
Jaja przypisuje ut anie dobrych unków mię- 
Nie uląkł się jednak lad tamai, Sni tych | åzy Francją a Niemcami. ine A ry rahe a = 
grośb, ani złowrogich przepówieni. co izy (mY, iż Francja powstrzymała ekspedycję ofice- 
lak? się wojny z Niemcami, c oki albo moge| ÓW do Grecji, rząd niemiecki nie zdradza zaś 
aby do niej zmierzał rzą eh uski, albo może odtąd najmniejszej skwapliwości w angatowanin 
jej pragnie. W tak delikatnych sprawach tra-| urzędników do Turcji. 
dno nieraz odgadnąć na razie hieroglif woli lu- 
dowej, wypisany na statystycznym wykazie wy- 
borów. Faktem jest to tylko, że ostatniemi wy- 


wezmie wyjść na nieko 
ała im polityka, =, 


jazych nie zdaje | sięcin republikanie rej prowadzić będą. 
a zg0- Zwycięztwo to partji republikańskiej ma 

się NA wspólne postępowanie. Należało się |niepoślednią doniosłość polityczną, jakkolwiek 
rawdzie spodziewać, że wobec wypadku, tak poltyka jest wykluczona z zakresu spraw od- 

olee radośnego dla całej Galicji, zmilkną na- |danych pod kompetencję Rad departamental- 

| miętności partyjne, sle już Słowo formalnie rę- |nych. Ale to wykluczenie dotyczy tylko de- 
 kawicę rzuciło Polakom — a nawet słychać, że baty nad. tematami politycznemi. Nie wolno 
Rusini myślą o jakiejś demonstracji. Spodzie- |radom departamentalnym toczyć dyskusji nad 
wamy się, że do tego nie przyjdzie. Widowisko |kwestjami natury ogólno-polityeznej, krytyko- 
zbyt smutne przedstawiłaby cesarzowi ludność | wać uchwalonych przez parlament ustaw, roz- 
2 galicyjska, gdyby antagonizm między Polakami |prawiać o polityce zewnętrznej; tego wszyst- 
emi a Rusinami jawnie w obliczu cesarza wybu” |kiego nie woluo im, ale za to mają one w ręku 
| ehnął, Juścić jednak zaprzeczyć niepodobna, że |przywilej, który im daje możność wpływania 


wypada, 
przez firmę Lilpopa skonstruowany, a - 
rystycznie ukraińcem nazwany,  rarowy kocioł 
parowy zapobieży choć w malutkiej cząstce 
przedwczesnemu wytępienia lasów, ażytkowując 
na wytworzenie pary, uchodzące już do komina 
gazy. Brak łąk wypływa z położenia topograń- 
cznego i zastąpiony bywa trawami, które się na 
„| każdem miejscu doskonale udają. Drzewa owo- 


A em M ze A fs omuśżść, en an (akatocszy SDP borami dał lud francuski uroczyste wotum za- s soda ni, rodzą, gdy? na Minig sait wszy 
go 22 — Trochę cierpliwości, moi ygyęyki! A przyzna- | mieściłem w rzędzie luźnvch bredni ludowych, zanie- — To znaczą, myłostywy pane — ciągnął dalej 
epa cie sami, że tak jest w istocie. chałem zamknąć drzwi przyległego pokoju, w którym starzec — że Żartowałeś ze mnie kiedy przyszedłem 

w MO Z A J K A — Czekamy dowodu i wątpimy bardzo, żebyś się "| fagas mój niedawno przyjęty, Marcin, krzątał się wtedy oznajmić, że na bałce, koło wielkiego kamienia, paliły 
iwek ; . potrafił zdobyć na dostateczny ! — zawołał Grabowski. ze Ścierką i szczotką. Stary Polisznk, tępy na ucho, się RO 


napisa? 
BERLICZ SAS. 


(Ciąg dalszy). 


Języka nawet gniazdowego nie umiał, a kiedym 
go pewnego razu zapytał, czyli nie doznawał czasami 
e chętki powrócić do Hiszpanii dla odzyskania stanowiska, 
jakie się jemu prawem następstwa, w szeregu grandów 
F należało , rzekł: 

: — Ani myślę o tem! Wolę ja moją spokojną 
„grzędę, mój step zielony i skromną szlachecką strze- 
"chę, niżeli butne zamczyska i pałace praojców, do któ- 
rych nic mnie nie wiąże, nic zgoła! Jestem Polakiem 
9 i basta! Przestajęzna tem. 

n Pan Antoni liznął trochę służby w nłanach mos 
Mi kiewskich i miał stopień dymisjonowanego porucznika. 
r "Siedział sobie na wsi, gospodarował, a dla rozrywki od- 
P -wiedzał czasami hetmanowieckiego oryginała. < 
è Wkřoczenie nasze do pokoju powitał pan Stani- 
Mi sław okrzykiem podziwu. 

— Jakto? Jużeście na nogach? A ja, gospodarz 
domu, wylegam sig jeszcze jak basza! Przebaczcie ! 
Nie jam winien, ale ten przeklęty urwisz Morfeusz. 
Przebóg! Co widzę? Don Antonio z wami? A chodźno 
tu, mój kochany grandzie, niech cię uściskam za miłą 
„ niespodsiankę twego przybycia I Milszej doświadczyć nie 
| mogłem. No, co teč tam nowego na Świecie? 

— Na jakim? — sapytał La Cerda. 

— Jużciż na tym, najgłupszym | ciągnął dalej pan 
A Stanisla, który Już powstał a łożnicy i wciągał na 
ój olympijski chiton (nieznany w biblijnym Edenie) 


£ coś pskształt szlafroka formą, nakształt łachmanów że- 
— pozorem. 


| — Nie świat głupi, Szanowny sąsiedzie — rzekł 
zapytany — lecz my raczej, jego pasożyty, co mamy 
niebie za przemądrych. Bostawię za przykład samego 


Si 
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peapa Niebie. A to znów co nowego? Nie 


e skie, ma na to zgody |— 


— Posłuchajcie — mówił La Cerda, moderując 
swoją podróżną fajeczkę z pedantyczną akuratnością 
gorliwego hołdownika nikotyny. Przyszedł do mnie 
onegdaj stary Poliszuk, mój pasiecznik, którego znałeś 
dobrze panie Stanisławie. A kiedym go”zapytał o przy- 
czynę odwiedzin, odpowiedział z miną tajemniczą: 

— Myłostywy pane! Koło pasieki, której pilnuję, 
idzie głęboka bałka .. 

— Wiem o tem — rzekłem — cóż dalej? 

— W tej "bałce, na samem dnie, leży wielki 
kamień. 

— Widziałem go. 

— Otóż — ciągnął dalej Poliszuk — niedaleko 
od tego kamienia, paliły się tej nocy pieniądze. 

~ Kiedy się paliły, to musiały się już spalić do- 
tychczas na węgiel — przerwałem żartobliwie. 

— Myłostywy pan żartuje sobie — „ałe” to nie 
żart szczo ja skazaw, 8 prawda. Czy to raz baczyły lude 
jak się skarb palił i dokopywali się hroszy? Był u 
mnie kum w Berszadzie, nazywał się Taras Skoroboha- 
ty i wyszło na „teje” że zrobił się „skoro bohaty *, bo 
rano. był jeszcze biednym, a tegoż wieczora miał pełną 
torbę karbowańców. Obaczył, że na jego sadybie palił 
się skarb i wykopał, W Bałanówce także u pana So- 
bańskiego, w Kajetanówce u pana Jagiełłowicza, w Bał- 
e za Kodymą pod starym kurhanem, ludzie odkopy- 
wali dużo hroszy i znałem ich. Na moim „wiku“, nie- 
raz takie widziałem rzeczy — to czemuż i myłostywy 
pan nie miałbyś znaleźć skarbu ? 

ARE Nie będąc wcale usposobionym do tego ro- 
dzaju eksperjencji i to tembardziej, że tym bredniom 
ludowym Żadnej nie dawałem wiary, kazałem Poliszu- 
kowi powracać do pasieki j pilnować pszczół, co było 
jego głównym obowiązkiem, a palącym się skarbom 
i i mnie, niepragnącemu ich wcale, dać czysty 
pokój. 

Pokiwał głową Poliszuk, jakby wyrażając naganę 
mojemu niedowiarstwu i odszedł. Działo się to onegdaj 
rano. Trzeba wiedzieć panom moim, że nieprzywią- 
aując wielkiej wagi do relacji starego pasieoanika, którą 
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nie domyślając się przytomności bliskiego świadka za 
drzwiami, perorował sobie swobodnie, tak, że ów prze- 
zacny Marcin, judaszowego, jak się pokazało, miotu, 
podsłuchał wszystko co do joty i zakarbował na pa- 
mięci, Wczora najechali mnie łaskawie na obiadek: 
Jagiełłowicz, Ulatowski, Baudouin de Courtenay, Cho- 
mentowski. Zjedliśmy, co Bóg dał. Poczem kawa, fa- 
Jeczka, gawędka, preferansik, lekka kolacyjka i znowu 
gawędka, dla konkokcji żołądka. Niepostrzegliśmy się 
jak uderzyła północ. Goście chcieli odjechać. Nie pu- 
ściłem. Kazałem urządzić gościnne pościele w przyle- 


głej salce, a ponieważ klucz od składu domowych mo- 
: bilów był u Marcina, kazałem go do siebie zawołać. 


Lecz nigdzie nie znaleziono Marcina. Znikł jak kam- 
fora. Posłano więc po kowala, Żeby skłąd wytrychem 
otworzył. Noc była słotna. Deszcz bębnił po szybach 
i wiatr zawodził na stepie. Nadedniem dopiero udało 
mi się zasnąć, Wysoko stało już słońce, kiedym się 
przebudził. Kiedym zapytał sługę o Marcina, odpowie- 
dział, że nie nocował w domu. Usłyszawszy mnie roz- 
mawiającego, weszli goście do mego pokoju z porannem 
pozdrowieniem. 
„ — Twój siwobrody pasiecznik prosi o posłucha- 
nie — rzekł Jagiełłowicz żartobliwie. 
są Przypomina, jak dwie krople wody, Saturna — 
wtrącił Pai — brak mu tyłko klepsydry i kosy. 
— Czemuż nie Sokratesa raczej? — 
OChomentowski. ray ię, 
— Albo nie Homera? — dodał Ulatowski. 
Mr — Mniejsza — rzekłem — do którego z nich po- 
obny — główna rzecz, czego chce? Musiało zajść coś 


ważnego w pasiece, bo staruszek nie lubi s l 
bez potrzeby. ; e lubi szwędać się 


— A chodźno tu f 
rzywszy drzwi od sieni. 


: Wszedł Poliszuk, Przeżegzał się pobożnie. Powitał 
mnie i gości niskim ukłonem. Poczem rzekł z żalem: 
— Myłostywy pan nie chciał wierzyć staremu — 
a wyszło na teje, że stary Poliszak ne zbrehaw. 
— Co znaczą te słowa? —- supytałomi, 


stary! — krzyknąłem otwo- 


CLOT WAAPETRO OWO A WROC PAZ A MAE DL 


— Nie będą się już palić, bo je tej nocy wy- 
kopano... 

— Kto wykopał? 

— A bis jeho znaje! Została tylko jama, okrągła 
gładka po bokach.  Snać, leżał w niej kazan mie- 
dziany. 

Kazałem podać najtyczankę, do której posadziwszy 
starego Poliszuka, pojechaliśmy wszyscy na miejsce wy- 
padku. Pokazało się, Że stary nie skłamał. Zastaliśmy 
rzeczywiście jamę sferyczną z odciskiem gładkich ścian 
metalowego naczynia wewnątrz. Dokoła jamy były od- 
piętnowane w gruncie wilgotnym ślady kilku ludzi — 
nieco dalej leżały trzy łopaty, Ślady wiodły z bałki na 
pole i kończyły się w piątaninie śladów końskich, któ- 
rych dalszego kierunku rozpoznać nie było podobna po- 
śród gęstych burzanów i chwastów dzikiego stepu. Nie 
było co mówić. Prawda biła w oczy. Stary Poliszuk 
nie skłamał. Skarb istniał rzeczywiście w tem miejscu. 
Czekał na tego, co miał go z niewoli oswobodzić — i 
znalazł się taki, stokroć rozumniejszy odemnie, co zdo- 
był sobie od razu wolność i dostatek, i kpi zapewne 
o tej porze, kpi ile wlezie, z mojej ciężkiej głupoty! 

— Rira mieux, qui vira le dernier! — zatrąbił 
swoim zwyczajem pan Stanisław, sypiąc w dodatku dja- 
błami rzęsisto. Lecz kto był sprawcą tego figla? Czy 
się nie domyślasz ? 

— Nie domyślam się — rzekł La Cerda — ale 
jestem pewny. 

— (zy nie Marcin? — zapytaliśmy prawie jedno- 
głośnie. 

—- Zgadliście I 

— Nie Sam przecież dokonał tego? Byli z nim 
jacyś spólnicy ? 

— Dwaj stajenni, którzy z nim uciekli. 

-- Zkądże wzięli koni ? 

— Zmojej stajni! I to najlepsze. 


C. d. n.) 


stkie liście pewien gatunek gąsienic, które wszy- 
stko, co się zielonością zowie, niszczą. 

` To też owocu tu jeszcze nie widziałem. In- 
wentarzem pociągowym jest wyłącznie wół, pod- 
czas gdy koń zaledwie na rozjazdy przy dwor- 
skich gospodarstwach się znajduje. 

Obeenis jestem na samym południowym 
krańcu kijowskiej gubernii, do chsrsońskiej gu- 
bernii mam wiorst 7, do połtawskiej kilka mil. 
Oxclica ta pełna historycznych zabytków i pa- 
miątek; w cerkwi na cztery wiorsty ztąi odle- 
głej, poświęcono pierwsze noże do rzezi humań- 
skiej, sam Hum na 10 mil ztąd odległy, a 
Korsuń, który podobny z Hamaniem los dzielił, 
leży dwie stacje przed Fanduklejówką. Obywa- 
teli Polaków jaż tu prawie wcale niema, przy- 
najmniej nie znam żadnego, i dopiere około Bia- 
łocerkwi w bliskości Fastowa, około siedziby 
Braniekieb, polskie posiadłości sią grupoją. — 
O tych trzech dawnych poładniowych dzielni 
cach polskich można dziś powiedzieć: na Wo- 
łyniu obywatelstwo ziemskie zapełnie polskie, 
« lud katolicki w przewadze, na Podulx lnd 
rasiński, bo kolonizacja nasza jaż dslej nie do- 
sięgła, ale obywatelstwo prawia wyłączuje pol- 
skie, ta zaś na Ukrsinie tylko sporadycznie re- 
sztki polskcści spotykam. 

Imięcara rzadko tu słyszysz wymawiane, cho- 
ciaż o dawnej kozaszyźnie chyba tylko mogiły 
dokoła rozrzacone, jako kopce graniczne świad- 
czą. Nie żałają żem tu przybył, choćby dlatego, 
że poznam dzielnicą tak tęskną i rzewną, jak 
żadna z naszych dawnych prowincji. 


Ziemie polskie. 


W sobotę odbyło się w Poznaniu walne zebra | 


nie wyborców miasta Poznania. Około godziny 8 
sala hotela Saskiego szczelnie wypełniła się 
wyborcami. Zastępca przewodniczącego w komi- 
tetie wyborczym p. Urbański zagaił posiedze- 
nie i wezwał obecnych do wybora przewodni- 
czącego. Przez aklamację powołany do tej go- 
dności ks. Tłoczyński, wikarjasz archikatedral- 
ny, ndziela głosu naprzód p. Dobrowolskiemnu, 
naczelnema redaktorowi Dzien, Pom., który 
wnosi zmianę porządzu dziennego w ten spo- 
sób, aby na czele postawiono wybór nowego ko- 
mitetn wyborczego, wobec faktu, że pozostali 
z dawnego komitetu, pp. Kłosowski i Urbański, 
złożyli swój urząd i żaden więcej komitet nie 
istnieje. Po uzupełnienia porządka dziennego 
w ten sposób, przystąpiono do wyboru. Wywią- 
zała się przy tej sposobności bardzo ożywiona 
a w grancie rzeczy bez praktycznego znacze- 
nia rozprawa, czy komitet wybierać na 2, czy 
też na 3 lab 4 lata. Dowodzono, że komitet, 
wybrany na 3 lata będzie miał więcej doświad- 
czenia, aniżeli komitet dwaletni i że, wybiera- 
jąc komitet na 3 lata, będziemy mieli mniej 
zebrań, raniej trudu i mniej ekspensn. Zgodzo- 
no się w końcu, aby wybrać komitet na lat 4. 
Następnie rozprawiano szeroko nad sposobem 
głosowania i zgodzono się na to, aby głosować 
podług dwóch list, proponowanych przez p. Do- 
browolskiego i p. dr. Szymańskiego i wprawdzie 
kolejno. Z listy p. Dobrowolskiego przeszli 2 
kandydaci a to p. Stefan Cegielski, który za- 
mieszczony był także na liście dragiej, i p. dr. 
Swięcicki; z listy drugiej wybrano pp. dr. Bus- 
kiego, Bolesława Leitgebra, Marcina Sobeckiego, 
Emila Kajkowskiego, Kapałczyńskiego, Ignacego 
Andrzejewskiego, Franciszka Andrzejewskiego, 
Stanisława Ofierskiego. Z po zych 10 osób 


złożony komitet fangować będzie aż do r. 1884, | 


jeżeli notabene poprzednio nie stopnieje do liez- 
by dwóch, jak jego poredni; który ten pro- 
ces odbył w dwóch latach: 

Drugim punktem porządku dziennego była 
sprawa Stowarzyszenia wyborców polskich w 
Poznania. P. Andrzejewski postawił następny 
wniosek: 

Zważywszy, że do prowadzenia skutecznej 
agitacji wyborczej potrzebne są fandusze, że ko- 
mitet miejski do wyborów komunalnych zbierał 
je zawsze x wielkiemi tradnośsiami i niedogo- 
dnościami, i nie zdołał ich nigdy w dostatecznej 


zważywszy wreszcie, że w skutek tego część |kom odmawiać wszelkich trunków, chyba, że|Szląsku, przypominamy tylko i wskazujemy na 
wyborców wzięła tę sprawę w rękę, i dnia 1.|przybywają w towarzystwie starszych osób. | przykład Sziązaka. Piśmidło to, które w Byto- 
listopada 1879 założyła takie stowarzyszenie |Jeżeli restauratorzy lab hoteliści nie zastosują | min wychodziło, okropną polszczyzną pisane a 


pod nazwą: Stowarzyszenie wyborców polskich 
miasta Poznania, walne zebranie wyborców zgro- 
madzonych na dniu dzisiejszym w hotelu saskim 
uchwala : 

ażeby komitet miejski do wyborów koma- 
nalnych jako włądza wyborcza w mieście Po- 
znania tak urządził swa czynności, aby takowe 
mogły być przez działalność stowarzyszenia wy- 
borców jak najskuteczniej popierane. 

Po umotywowaniu tego wniosku przez są- 
mego wnioskodawcę przemówił p. Mikołsjczyk 
za wnioskiem p. Andrzejaswskiego, a wreszcie 
zabrał głos p. Dobrowolski, i w dłaższem prze- 
mówienia wystąpił przeciw przytoczonemk nio- 
skowi. Prosta bowiem legika nakazuje, aby nie 
komitet stosował się do Stowarzyszenia, jeno 
Stowarzyszenie do komitetu. Mowę p. Dobrowol- 
zkiego zagłuszano kilkakrotnie głośną rozmową, 
co w czóla było w wielziem użycia ns osta- 
tniem zebrania. Pierwej już bowiem podczas 
przemawiania p. Dobrowolskiego powstała w sali 
obrad taka wrzawa, że dla uspokojenia umysłów 
musiano zawiesić ua czas jakiś posiedzenie. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia, zabrał 
głos p. Szymański i w dłaższem przemówieniu 
uzasadniał potrzebę modyfikacji wniosku p. An- 
drzejowskiego i prosił zebranych, aby uchwalili 
rezolncją następującej treści: 

Komitet wyborczy, jako jedyna władza wy- 
borcza do wyborów komunalnych w Poznaniu, 
ma tak się rozpatrzeć w ustawach „Stowarzy- 
szenia polskich wyborców miasta Pozvania“, 
aby mu takowe mogło być pomocnem. 

W ten sposób komitet mógłby był w pero- 
zumieniu ze Stowarzyszeniem nbić tę drażliwą 
i przykrą sprawą dla wyborców miasta naszego, 
| zwłaszcza, że łatwo było doprowadzić do wza- 
jemnych ustępstw. 

Tymczssóm rzecz zupełnie inny wzięła o- 
brót. Pan sędzia Łyskowski, przemówiwszy na 
temat o zgodzie i jedności postawił wniosek, 
aby nad wnioskiem p. Andrzejewskiego przejść 
do porządkn dziennego. Przewodniczący nie 
wytłómaczywszy znaczenia tego wnioska, poddał 
go pod głosowanie, a większość, nie rozumieją- 
ca widocznie o co chodzi, wniosek przyjęła. 

Przewodniczący zapytawszy się, czy nikt 
nie stawia jnź wniosków, solwował posiedzenie 
o godzinie 10'/,. Ubicie wniosku p. Andrzeje- 
wskiego pozostawia sprawą stowarzyszenia w 
zawieszenia, gdyż komitet nie otrzymał od wal- 
nego zebrania npoważnienia, aby się nią zajął. 


Jak wiadomo, w całych Prusiech istnieje 
ordynacja powiatowa, na podstawie której oso- 
bne wiece i sejmiki obierają sobie same land- 
ratów i wójtów ka wykonywania policji bez- 
pieczeństwa i porządka i spraw komanalnych. 
Wyjątkowe pod tym względem istnieją stosnnki 
w naszem Księztwie. Otóż w ostatnich dniach 
odbyły się w Poznania konferencje, na których 
zastanawiano się nad kwestją wprowadzenia 


się do tych przepisów, wtenczas ma ich spot- |redągowane w sensie ultra-pruskim a antikato- 
kać przepisana kara, a nawet w razie kilka- |lickim i polakożerczym przez znaną osobistość 
krotnego wykroczenia mogą postradać konsens | Konstantego Sterbę, proboszcza państwowego w 
na zasadzie paragrafów 33. i 35. ordynacji pro-| Żeleźnicy, przeniosło się od 1. lipca r. b. dla 
eederowej. zupełnego braku nawet gratysowych czytelników 
sj , |na drugi świat. 

Przed dwoma tygodniami odbyło się w Mi- 1 =e 
kołowie walne zebranie górnoszląskiego Towa- W sprawie rozrachów w radzionkowskich 
rzystwa kredytowego włościan, na które może| kopalniach, które niedawno t-mu na mocy wy- 
z 300 ezłonków z stron dalekich, jak od Rybni-|roka sąłów przysięgłych wielu robotników przy- 
ka, Raciborza, Prudnika, Wielkich Strzelea. się | prawiły o stratę wolności na cała lata, dochodzą 
zebrało. P. Miarka. jako prezes Towarzystwaj teraz zestrony urzędowej bliższa a ciekawe szcze- 
zdawał sprawę z dotychczasowych czynności ijgóły. Dla wislu, którzy niedołężność, niewolni- 
zabiegów zarządu. Z referata wykazuje się, żejczą nuniżoność i poddanie się bez granie jako 
Towsrzystwo mimo wiela otwartych i tajnych |główne rysy charaktera chłopa polskieg> awa- 
nieprzyjaciół się rozwija, że znaczna soma wj źają, jest i to nieomylną prawdą — chociaż w 
wys.kcści 40.000 marek jako kaucja na poży-| sprzeczności z pierwszem założeniem — żo lud 
czaki x banków już zebrana, i że członkowiejten zdolen wszystki h złych rzaczy, jęz bratal- 
mogą jaż zaciągać pożyczki na weksle, żyrowa- | ności, hardości, Bawet gwałtu i targnięcia się 
ne przez dwócn członków Towarzystwa. Z sa-|samowoluego na przełożoną władzę. Cóż ci 
my powyższej znajduje się 15.470 marek w a-|nowi hsmaniści powiedzą na to, kiedy urzędowo 
serwacji sądowej, zabranych w skutek śledztwa jatwierdzą przyczyny, dla których ludek ten 
wytoczonego p. Miarce, jako dyrektorowi Towa- ; łagodny, cierpliwy, rzucił sią rozdrażniony i 
rzystwa. Zmieniono potem w części i uzupełnio- | bezlitcśnem obchodzeniem się i niedostatkiem 
do statata, i oddano je zaraz sądowi z wnio-|przyciśnioay na swego urzędaik» i sponie- 
skiem o zapisanie w księgi handlowe. Wreszcie; wierał? Z poręki oto głównego urzędu górnicza- 
cświadczył przewodniczący, że w skutek licz-|go dochodzą teraz urzędowo, — w jaki spo- 
nych prywatnych i pablicznych zaczepek i de-|sób wypłacano dstychczas górnikom zarobek w 
naacjacyi, zasałych,w ostatnich czasach, składa | kopalniach Górnego Szląska tak mądowych jak 
swój nsząd jako dyrektor Towarzystwa. Kiedyji w ręku prywatnych zostających. Wykazał» się 
zaś i na gorące prośby zebrania urzędu tego |przy sposobności śladztwa w wspomnianych 
nadal objąć sig wzbraniał, wybrauo przez akla- | rozrachach, że dwóch urzędników niższych, któ- 
mację dyrektorem p. Kanerta, dziedzica Kotulo-|r+m polecone była robotników wyjłarać, dawało 
wa, podskarbim mistrza kowalskiego Gruszczy- |górnikowi kwity na znajomego im szynkarza 
ka, a sokretarsem obywatela Pytlika, do Radyjlub kapca, a ponieważ ręka rękę myje, odbie- 
nadzorczej 9 gospodarzy. Zgromadzenie podzię-jrali za to od owych rzetelnych kapców po 25 
kowało p. Miarea za niestrudzoną pracę, jakiej. fenigów od każdego t:lara. 
dotychczas jedynie w interesie Towarzystwa bez Niesamienni urzędnicy zarabiali na takiej 
własnej korzyści się podejmował, a ten przy-| procedurzs przez długi czas spore samy, biedni 
rzekł i na przyszłość radą swoją je wspierać.|górnicy zaś nie dostawali zwyczajnie do rąk 
Na tem rozwiązało się zebranie po pięciogodzin- fani grosza, a z biedy straszliwej prosić musieli 
nem posiedzenia. o nowe kwitki, przy których się znowa ta sa- 

Za śledztwem w sprawie Towarzystwa wło- | ma manipulacja powtarzała, W mniejszych ko- 
ściańskiego, o którem jaż wspomniałem, jako ij pałniach jeszcze wygodniej rzecz całą urzą- 
z ową sumą pieniędzy tymczasowo przez sąd |dzono. Urzędnicy w zmowie z szynkarzami od- 
zabraną, stoi niezawodnie w związku areszto- |bierali od tych z wysokim rabatem znaczki 
wanie p. Miarki we dwa dni po walnem zebra- |na wiktuały, wódkę itp. i rozdzielali je pomię- 
nia, zaraz na dworca, kiedy z podróży do Wro-|dzy robotników jako zaliczki na ich miesięczny 
cławia powrócił. Szlązkim pismom to bardzo po|zarobek. Sprawiedliwości stanie się wtedy za- 
myśli, a jedna z wrocławskich gazet zaraz najpełnie zadość, jeżeli surowe prawo położy tamę 
drogi dzień wiedziała, że aresztowano p. Miar-|takiej okydnej spekulacji kosztem biednego; a 
kę za branie udziału Ww zebraniu Polaków, jakie| robotnik wierny i pracowity x pewnością z za- 
się we Wrocławiu miało odbyć. Ufamy, że śledz- | dowoleniem przyjmie tę zmianę na lepsze i niə 
two wykaże znpełną niewinność obżałowanego, |targnie się więcej ani na przełożonego ani na 
owego niezmordowanego pracownika na naszej |jego własność. 
rieren | pa, "Es ae rż | a aiz. 
ciwnościami, stara? się o chowanie i kształcenie ; 
polskiego ladu na zdrowej strawie, jako i o lep- Afganistan. 
Szy byt jego „materjalny, jak tego dowodem za- W sferach militarnych angielskich przypi- 
łożone właśnie przez niego Towarzystwo wło-|sują katastrofę kandaharską niedbalstwu władz 
ściańskie. Jeżeli wolno z przeszłości sądzić, to indyjskich i niezręczności Burrowa, o której o- 
nie zdolen czynu Żadnego, rzucającego cień na|powiadają trudne do uwierzenia szczegóły. Miał 


ordynacji powiatowej i w Księztwie, a to na|jego charakter. Jedną tylko uwagę pozwolimy |on z połową dywizji kandaharskiej przeciąć ko- 


„podstawie projektu wypracowanego w r. 1878 
przez komisją złożoną z landratów i właścicieli 
większych posiadłości. Obawiają się tu tylko 
znacznego podwyższenia ciężarów komunalnych, 
za co nie otrzyma się odpowiedniego ekwiws- 
lenta. A podatki komunalne jaż i tak są dość 
ciężkie, a stosunki wcale się nie poprawiają. 


Podam wam też dzisiaj w streszczenia roz- 


na 


| 
I 


d,akademików, bez różnicy, jakiemu stadjam się| wielkia odległości. Tą okolicznością tłómaczą 


sobie, a to tę, aby Katolik, jako źródło najkom-|manikacje Ejuba chana, posuwającego się od 
petentniejsze, spieszniej i z całą otwartością po- |ezterech tygodni ka Kandaharowi na czele 12.000 
dawał informacje, odnoszące się do'p. Miarki a |piechoty, 4000 kawalerji z 36 działami dobrze 
przez miiczenie, którego niczem wytłumaczyć | wyćwiczonego wojska. Dywizja kandaharska o- 
nie można, nie szkodził dobrej sprawie, nie od-jsłabioną była w skntek przyłączenia niektórych 
stręczał od siebie przyjaciół, którzy jako pro-|jej części do kolumny Stewarda. Okoliczności 
staczkowie, opuszczeni przez swego opiekuna, |nakazywały zatem największą ostrożność. D> 
usłuchają i uwierzą, cheć na czas pewien, pod-|dywizji Burrowa nie należało więcej jak 700 
szeptom czyhających na to przeciwników. europejczyków. Z Anglii msj i 
Wśpomnieć jeszcze mnazę o Katoliku p.| posiłki w sile 8—4.000 ladzi, 
Miarki, piśmie wielkich zasłag około całego|kowaniu nie na przeszkodzie nie stoi, ponieważ 
Górnego Szląska, które sam przed trzynastu |pułki przeznaczone do. słażby w Indjach od da- 
laty z wielkiemi tradmościami zaczął wydawać. |wna już stoją na stopie wojennej. Nadchodzące 
Pisemko to tygodniowe przejść miało wedłag |od dwóch dni sprawozdania prywatne potwier- 
projektu właściciela i redaktora zarazem ma |dzają dotychczasowe doniesienia o rezultacie 
własność komitetu, składającego się z dnchow-|starcia. Barrowa zgubiło zbyt wielkie lekcewa- 
nych i świeckich osób, pod następującemi wa- | żenie nieprzyjaciela. Rozprószył swoje siły tak 
runkami: p. Miarka miał pobierać 2000 talarów |dalece, iż w końen ledwo połowa dywizji po- 
dożywotniej renty, a równą samę miał komitet |zostawała do jego rozporządzenia: kawalerję 
rocznie płacić jako stypendjam dla katolickich | mianowicie drobnemi oddziałami porozsyłał na 


poświęcają. Warunki, jak widzimy, nie bardzo|fakt, iż o siłach i rachach Ejaba chana nie był 
przystępne, to też podobno dla tego, jako i że| dokładnie powiadomionym. Pewnem jest, że 
za mało komitetowych się stawiło, rzecz pozo-| wiadomość o blizkim odwrocie do Iudyj wojsk 
stała w zawieszeniu. Zupełnie fałszywą jest na- | angielskich ogromne w Afganistanie sprawiła 
tomiast wiadomość, że komitet ma składać się| wrażenie, będąs tam uważaną za oznakę nie- 
z Niemców. Każdy bezstronny a nie obey sto-|mocy. Pod tym tedy względem odpowiedzial- 
annkom tamtejszym, wie, ża pismo w takim du-|ność za katastrofę spada na rząd dzisiejszy. 
cha redagowane nie miałoby wcale widoków |Pogłoska o zbuntowaniu się kontyngonsn kan- 
dłaższego i szczęśliwego żywota na GórnymldaRarskiego i o przejściu jego do Ejaba chana, 


Ks. Walerian Kalinka: Sejm czteroletni. 


Stanisław Szczęsny Potocki. 


Osobistością niemniej ważną w krajn, a w 
sobie samej daleko poważniejszą, był Szczęsny 
Potocki. Będąc wojewodą ruskim, kapił on w r. 
1784 od Stempkowskiego regimentarstwo ukra- 
ińskie, nie dlatego, jak mawiał, aby święcić a- 
rzędem, lecz aby służyć i aby dzieciom swym 
zostawić przykład, jak spędziwszy życie dla 
dobra krajn, na starość zasłużonego nżywać 
spoczynku. Wojna turacką dowiodła, że obo- 


wiązki swego urzędu pełnił z przejęciem się." 


Dywizja jego wzmocniona brygadą Chomińskie- 
go i pułkiem Bielaka, liczyła z górą 4000 ka- 
walerji, oprócz załogi kamienieckiej, i zasłania- 
ła granice rzeczypospolitej od swawolnych kap 
tureckich. Wojskiem swem i strażą graniczną 
pilnie się zajmował, o wszystkiem co zaszło, 
starannie departamentowi wojskowemu donosił, 
a gdy rzeczpospolita niezawsze na czas mogła 
dostarczyć funduszów, z własnej szkatały po- 
trzeby żołnierza opatrywał i nie żądał, aby mu 
skarb publiczny wydatki te nagradzał. 

Jako senator i komendant nadgraniczny w 
ciągłej był z królem korespondencji. Stanisław 
Aagnst wysilał się na uprzejmość i serdeczność 
dla niego, na nieastanne dowody swojej życzli- 
wości i uznania, chwalił jego gorliwość, jego 
patrjotyczną ofiarność, zapraszał do najbliższego 
porozumienia i jednoczynności ; Potocki nawza- 
jem w każdym niemal liście zapewniał o swojej 
wierności i gotowości do usłag majestatowi kró- 
lewskiemn; w gruncie jednak ufności między 
nimi nie było. Przedewszystkiem zawiść rodowa 
Poniatowskich i Potockich leżała na dnie tego 
stosunku i badziła ciągłe podejrzenia. Dalej, 
Potocki nierównie więcej dał się na impe- 
ratorowę, na Potemkina, nawet na Stackelber- 
ga, niż na rząd własny, i o tem król dobrze 
wiedział. Nakoniee w pojęciach i dążeniach 
tych dwóch ludzi leżała zasadniczą różnica. Po- 
tocki zarzucał królowi, że dąży do powiąksze- 
nia władzy, a widział w tem tylko własny jego 
egoizm ; wedle niego, państwo nietylko nie po- 
trzebowało silniejszej władzy królewskiej, ale 
nawet mogłoby się obejść bez króla. 


„Ustawy 
nasze (pisze on w tych czasach do hetmana 
Rzewuskiego) trzebaby tak stosować, aby się 
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którym, gdybyśmy stracili teraźniejszego króla, 
mógł być prezydujący, lecz bsz korony i na 
krótki czas, i aby z każdego województwa ko- 
lejno przypadał, nie mająz innej władzy tylko 
pierwsze miejsce. Wtenczas nie baliby się dać 
siły stanom rzeczypospolitej; władza i wolność 
nie wojowałyby z sobą ustawicznie. Przysiągłem 
ojczyznie (zapewnia on papetycznie Branickiego, 
a przysięgę tę nieraz jeszcze powtórzył), że nie 
będę poddanym żadnego sąsiada, a choć w n- 
bóstwie, pójdę z gronem swych dziatek w no- 
wym świecie szukać nowej ojczyzny." Naprawdę 
zaś, nietylko sąsiada ale i własnego rządu nie 
chciał on być poddanym i dlatego to wymyślił 
ów osobliwszy rodzaj rządu, z kolejną z każde- 
go województwa prezydencją. Z takim rządem 
mógł on być pewny, żeby nikomu w kraju nie 
ulegał, bo któżby wtedy potrafił przymasić do 
posłuszeństwa możnego pana, który więcej niż 
połowę największego z rzeczypospolitej woje- 
wództwa posiadał; on, choćby nie był prezy- 
dentem, nad wszystkimi by górował, a w kraja 
i dla kraju robiłby to, coby ma własna doradzi- 
ła ochota. r : i 

Był to rozwielmożniony pychą, majątkiem i 
bezsilnością rządu indywidualizm szlachecki, 
który żadnego hamulca dla siebie i nikogo wyż- 
szego nad sobą nie przypuszczał; nosobione li- 
berum eeto, nie widział on poza sobą rzeczypo- 
spolitej, a jak wazelki przymus za nieznośną 
brał tyranię, tak i wszelką decyzję o losach 
kraja, skoro bez jego ndziała i przyzwolenia, 
za obrazę swych praw, temaamem za żadną i za 
występną uważał. Dałby był wiele, może nawet 
wszystko, co posiadał, aby kraj dźwignąć i ra- 
tować, ale pod warankiem, aby on był zbawcą, 
aby w krajn tak się działo, jak on chce. Przy- 
tem zdolności umysłowych bardzo miernych : 
zwykły rozsądek, który do spraw domowych wy- 
starczał, i sprawy publiczne, zwłaszcza lokalne, 
roztropnie oceniał, ale który prędko się mięszał 
i przygasał, ilekroć miłość własua i pycha ro- 
dowa były w nim zadraśnięte. Że człowiek tak 
nadęty ważnością siebie samego, musiał być nie- 


zmiernie chciwy pochwał i pochlebstwa, mnsiał | cał 


być niezmiernie drażliwy na przygany, a choć- 
loy tylko na samo pominięcie jego osobistości, 
to rzecz jasna; ale to właśnie jego usposobie- 
nie w połączeniu z tak niejasnemi, 


m aee 
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7 jei przymiotami. Nie przestając na rozmo- |zwłoki są dokuczliwe, gie wżosować się musi do 
wac 


ijowskich, jego jednego zaprosiła z po-|żądań gabinetu, z którym wł:órie przymierze 


ciągniętym przez Potockiego kordonem grani- |ca do bisk. Kossakowskiego), w którym można 
cznym, mogła zbierać się spokojnie, i zakładać |było dobrze i skutecznie czynić. naszego 
magazyny Z wszelkiem od Turków bezpieczeń-|naroda jest jak proch, tęgi, als krótki. "Wejną 


stwem. W uznania tych neług Katarzyna przy-|sąciednia, potrzeba obrony granie zapaliła była |tośó 


stała mu (w stycznia 1788) szpadą i epolety bo- jį wszystkich, każdy połowę swego majątku byłby 
gate, brylantami sadzone, a spółcześnie Rumian- |oddał. Ten zapał utłamiono. Teraz jedni to tyl- 
cow i Potemkin pisali do niego listy z wyraże-|ko czują, że im konie moskiewskie łąki wyps- 
niem najżywszej wdzięczności imperatorowej. |sły, że za żywność sołdatów niedość zapłacono, 
W korespondencji ówczesnej jenerałów moskiew- |że za faraże wojewódzkie pieniędzy nie oddają, 
skich znajdujemy nierzadkie dowody, jak wiel-|że Austrjacy weszli w Podole i promy rąbah; 
ką wagą przykładała Moskwa do utrzymania |dradzy się śmieją z zapała szlachetnego Sucho- 
najprzyjaźniejszego z Potockim stosunku; tak |rzewskiego, że się ogołacą dla narodu, który za- 
Potemkin jak Rapnin nakaznją wszystkim pod-|cząwszy od rządu aż do pospólstwa, niecsuły 
komendnym okazywać największą część dla je-|jest i nie widzi szczęścia tylko w złocie.* 
nersła artylerji, i unikać wszystkiego, coby ma W liście do Branickiego (z d. 2. sierpnia) 
jakikolwiek sprawić mogło kłopot. Stopniowo | przyznaje, że nie ogłądałby się tak bardzo na 
wzrastały ciągle dla Potockiego te oznaki czej |króla i na to, co koło niego uradzą: „gdyby nie 
ze strony Moskwy; podczas konfederacji targo- |konwersacje ks. Potemkiua i nie listy ambasa- 
wiekiej obchodzono się z nim jakby z księciem | dora, jużbym dotąd zapewne zaczął robotę | Pe- 
niepodległym, tak że biedny Szczęsny odurzo-|wny jestem, że cnota obywatelska i przywiąza- 
ny kadzidłami, uwierzył w swą niezbędność i|nie do imperatorowej i chęć jej służenia znie- 
nieograniczony wpływ u Katarzyny; aż w koń-| woliłyby tę wielką monarcninię, aby przywią- 
en, gdy stał się już niepotrzebny, grzecznie się| zanego do siebis narodu losem opiekować się 
go pozbyto. przedsięwzięła, rząd republikański wzmoenićby 
Oirzucenie przez Katarzynę projektu kon- pozwoliła 1 powiększyć wojsko, które na wspól- 
federacyj wojewódzkich, Szczęsny przypisywał |nych jej i naszych nieprzyjaciół byłoby gotowe. 
wpływom dworu polskiego, i nie mógł z tego|Nie nie czyniłem i nic czynić nie bądę, zawsze 
powodu ugasić żalu swego do króla, Długo wra-| w nadziei, że głęboka mądrość imperatorowej 
on do tego projektu w listach, których wiel- | przewidzi, co czynić trzeba będzie, nie dopuści 
ka liczba pozostała ztego czasu. Jeżeli chcemy, | zginąć naszemu narodowi, który z nfaością jej 
pisywał, aliansu z Moskwą i pomnożenia woj-) wzywa ratunku, i który swój los w jej prawie 
ska; dlaczegoż nie powierzyć tego wojewódz- |ręce oddaje." Smutne to wyznanie; chociaż pod- 


jak widzie-|twom? Czy dlatego, że przytem sekret nie dał-|danym obcego nie miał być nigdy, Szczęsny już 
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również się potwierdza. Nadmjenić pr na- 
leży, że Barrow słynie x osobistej waleczności, 
ale nie achodzi bynajmniej za strategika , po- 
wierzenie mu tedy tak ważnej komendy, uwa- 
Żają za wielki błąd rządu czyli naczelnego wo- 
dza armii angielsko-indyjskiej, jenerała Hayes. 

Wedłag doniesień prywatnych z Bombaju, 
katastrofę spowodowała kawalerja puszczając 
się zadaleko za nieprzyjacielem, gdy ten priez 
chwilą nstąpować się zdawał. Afganowie wzięli 
ją w krzyżowy ogień i rozbili.- Chcąc resztki 
jej ocalić, uderzył Barrow na środek nieprzyja- 
ciela, ale użył do ataku sił niedostateczaych, 
tak, że i tę kolnmuę naraził "HR los, który 
spotkał kawalerją. Są to jednak doniesienia po- 
chodzące od rozbitków; nieznających prawdopo- 
dobnie dokładnia przebiega akcji. Wiarogodnych 
opisów, możn» się spodziewać jedynie po kere- 
spondentach Timesa i Daily News, zwłaszcza 
po piszącym do tego ostatniego organu kapita- 
nia Forbes, którego sprawozdania z wojny 
wschodniej zyskały ma sławę europejską. Naj- 
ważniejszą kwestją jest dziś to, czy cytadela 
kandakarska zioła się utrzymać aż do nadej- 
ścia posiłków lab nie? Upadek jej stałby się 
niezawodnie hasłem do ogólaego powstania w 
Afganistanie. W Kandaharze znajdują się ogro- 
mne zapasy broni, amanicji i żywności, nagro- 
madzone tam przez Anglików. Oprócz tego, 
także lazarety armii, oraz mnóstwo kobiet 1 
dzieci ofi sərskich i żołnierskich. Najbliższa po- 
siłki stoją w Qaettach. Kolej zaś do Kandaha- 
ru, której budowę rozpoczęli Anglicy przed ro- 
kiem, jeszczs mie gotowa, 4 część ukończona 
zepsuta przez wylew wód. Źle nadto o położe- 
niu Anglikow w Kandaharze wróży propozycja 
jen. Phare (dowodzącego w Qaettach), cofnięcia 
się aż na linję wąwozu Bolan. W cytadeli kau- 
daharakiej, zdającej się jaż być obsączoną, gdyż 
komunikacja telegraficzna z Qaettach zerwana, 
panować ma dotkliwy brak wody. Bardzo być 
wiąc może, że załoga będzie musiała się ccfnąć. 
Chan Kslata ofiarował wprawdzie Anglikom 100 
wielbłądów i 100 koni, lecz te mało przyczynić 
się mogą do naprawienia złego. 

Wszystkie dzienniki londyńskie przywią- 
znją wielką wagę do przegranej pod Kandaha- 
rem. Times i Standard powiadają: „Następstw 
zwycięztwa Ejuba nie można w tej chwili oce- 
nié, ponieważ nie podobna wiedzieć, czy cały 
Afganistan, zachęcony powodzeniem, nie chwyci 
za broń. W każdym razie upadła nadzieja szyb- 
kiego rozwiązania kwestji afganistańskiej. Wszyst- 
kie tradnuści zaczynają się na nowo i mdSzą 
na nowo być nsuniętemi, a gdy więc honorowi 
militarnema zadosyć się stanie, władze indyj- 
skie i angielskie pilnie rozważyć powinny, czy 
mogą być zadawałającemi jakiekolwiek kombi- 
nacje, które z naszej supremacji militarnej i 
politycznej w Afganistanie, uczynią kwestję o- 
twattą. Daily Telegraph przypomina czyny bo- 
ksterskie spełnione przez Anglików w Indjach 
i Sądzi, że wszystkie małoduszne słowa i rady, 
powinny odtąd ucichnąć. Afganistan należy apo- 
korzyć zupełnie. Powodem dzisiejszej katastrofy, 
zdaniem nadmienionego organn, jest bezsilna 
polityka obecnego gabinetu. 

Rozbita brygada jenerała Barrowa składała 
Się z dwóch bateryj konnej artylerji, 3go pułku 
kawalerji bombajskiej, 3go. pałka Scinde, dwóch 
kompanij saperów, sześciu kompanij 66. pułku 
piechoty europejskiej (14 oficerów i 570 szere- 
gowych), oraz z 1. i 30. pułku piechoty krajo- 
wej, razem z 2.700—3.000 ludzi. W boju miała 

ié : 02.000 luda. 1 2 .działa.. Załoga 
Kandaharu pod dowództwem j 3 
zostająca, pierwiastkowa liczyśz 1.700—-2.000 
ludzi, ale rzeczywiście była znacznie słabszą, 
w skutek oddania niektórych oddziałów bryga- 
dzie jenerała Burrowa. Porównując katastrofę 
kandaharską z klęską pod Izandulą w Afryce, 
rozmiary pierwszej są większe, gdyż pod Izan- 
dnlą stracili Anglicy tylko 936 ludzi. Piprwsze 
posiłki do Kandaharu, mogą w najlepszym ra- 
zie, nadejść dopiero w przeciągu czternastu dni, 
tak, że Ejnbowi chanowi pozostaje aż nadto 
czasu do zdobycia cytadeli, jeżeli załoga dobro- 
wolnie jej nie opuści. 


Kroita Miojscowa | zamięjscowa, 


Dnia 5, czerwca. 
* Od komitetu zajmującego się urządzeniem 
obchodu półwiekowej rocznicy powstania listopa- 
dowego, otrzymujemy następujące ogłoszenie : 
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Przytem rozumiał, że Kraków i Częstochowa i 
inne miejsca ufortyfikowane pod rząd jenerała 
artylerji przypaść powinny. „Te były przyczyny, 
re mnie skłoniły do kupienia tego urzędu. 
Utład potrzebował potwierdzenia króla, ale 
królowi nie było to dogodne. „Stawiłem (pisze 
Stanisław August) przed oczy Aleksandrowi, jak 
dslece zajść może takie pomnożenie mocy mili- 
tarnej w jednym rękn. Mimo to, ambasador naj- 
żarliwiej ręczy za wojewodg ruskiego ; mówi, 
w okoliczności, jaka teraz jest, trzeba umieć 
wielkomyślnie poddawać wszystkie zastarzałe 
familijne niechęci lab snspicje. Jednem słowem, 
widzieliśmy, ja i prymas, że trzeba zrobić to 
z dobrą gracją. Więc przyzwoliłem na wszyst- 
ko i w sposób nsjgrzeczniejszy, a ambasador 
napisał do wojewody, ceniąc przed nim moją 
łatwość.“ Pomylił się król; Stackelberg nie o- 
mieszkał przed Potockim podnieść w tem swo- 
jej usłagi. „Gdyby nie ambasador (pisze Szezę” 
any) znalazłaby się zapewne przeszkoda, lec 
jemu remonstrowałem, że to nie jest miejsc? 
małej wagi i przywiązany do Moskwy posi 
je powinien." Tak w każdej sprawie występo” 
wały na wierzch rywalizacje familijne, w któ” 
rych pośredniczyć musiał obcy — ambasadof 
moskiewski, i oczywiście odnosił korzyść 26 
swego pośrednietwa. 


Ww unktu 3. programu obchodu 
50.1 rkra powstania listopadowego, podaje 
się do powszechnej wiadomości, że robota około 
wybiełą medalu jubileuszowego już się rozpoczęła i 
e cena pronumeracyjna tego medalu oznaczoną Zo- 
stała ną 3 zł. Do zbierania prenumeraty upowa- 
żnione gą redakcje : Gazety Narodowej, Daiennika 
P olakiego, Tygodnia tndzież wszystkie księgarnie 
lwowskie, Każdy z prenumeratorów płacący 3 zł. 
otrzyma medal brązowy. Medale srebrne na żąda- 
Nie mogą być wybite PO cenie 15 zł. 

Medal po jednej stronie wyobrażać będzie 
symbolięzną postać Polski, z yozpostartym sztan- 
darem, na którym uwidocznione będzie basło bel- 


fesorowie* o tem nie pomyślą i „robią z siebiefpierza, szmat, drzewa i różnych palnych materja- nie 8 z Willanowa, podążał drogę wilianowską i 
śmich*, — jak mówi Imci Pan Onufry w Szczutku.|łów, Jedna iskra piorunu, jedna nieostrożność ze czerniakowską po pod miastem, a na cmentarzu 
* W podwórzu domu pod 1. 15 przy ulicy We-|ówiecą, a jesteśmy zgubieni! Czy nas kto chroni | powązkowskim stanął dopiero o. godzinie 7 wie- 
kalarskiej odebrał sobie życie przez powieszeniej0d tej tragicznej przyszłości. Nikt. Praw sad jem Tam złożono ziemskie szczątki zasłużonego 
Benjamin Fallik zarobnik, 30 lat liczący, wyzna-| pełno pięknych, wzniosłych, humaitarnych — pełno — | nieboszczyka obok grobn jego małżonki. Kukn li- 
nia mojżeszowego żonaty. na papierze, lecz kto je wykonywa? Papier milczy, *sratów, tudzież niewielkie grono znajomych, towa- 
* Około godz. 11. w nocy znaleziono na ulicy 0° cierpliwy i ludność milczy, bo biedna i ciemna; rzyszyło pogrzebowi. P. Henryk Amsel, warszawia- 
„ced de i zh ki í braczki niewiad Y | władze milczą, bo może nie wiedzą... Eh gdzie- nin, śpiewak, przybył do naszego miasta po dłuższym 
obok sowa) RSE ye? > ELI zaj = ome- | tam nie wiedzą! Posłuchajmy np. o naszych spra- pobycie w Paryżu. Pisma zagraniczne, a mianowi- 
EA yey i y Ą pdb, A k pra wach sanitarnych w Błażowie. Najwyrażniej zabra- cie Le mónestrel i The parisan po koncercie da- 
| ek w 3 niają prawa pokątnego, partackiego leczenia, oso- nym przez p. A. w stolicy Francji 25. kwietnia 
b:m nepowołanym. Ktoś, zanim ma wolno jest le- b. r. wespół z Kątskim, na którym śpiewał utwory 
czyć, jako doktorowi, musi kilkanaście lat stracić Sowińskiego, wyrażają się o nim pochiebnie. Gazeta 
ńskiej i sekretarzowi ministerjalnemu w Wie agi w m a nie raz SAF i i 9 że korespondencji z Medjolann, gozio 
wedercz : „Za wasz « Nad) TUME A : 16- Í szeń, opłacić czesne, stemple, rygoroza. doktory- p. A. również występował w koncercie, ntrzymnje 
figurą ży . „Usque at lamn R rok |äniu Michałowi Neplińskiemu , order rumuńskiej |zację itp. bo studentowi medycyny, doktorandowi iż tenże posiada wszystkie przymioty zdolnego 
MDCCCXXX. Na odwrotnej stronie medalu, w gwiazdy i franenską: dekorację „d'nn officier de nawet, niewolno jest zapisać recepty, przeciąć zwy- śpiewaka. 
ramce z liści dębowych i laurowych wyryty będzie linstructioni publique. kłego czyraka biedakowi. Bardzo dobrze. Nie wol-  —— Wiedeń 3. sierpnia. Książę serbski Milan 
napis: „Polska bohaterom powstania listopadowego * Trzecie jnż z rzędu miaste polskie posiada| no, to niewolno, W praktyce jednak widzimy co bawi po raz trzeci w przeciągu 5 tygodni w mn- 
w półwiekową rocznicę u Licząc na żywy współn- tramway. Jest niem Poznań, który poszedł w śla | innego. O wezarze, cyrulicy i golibrody — leczą i rach rezydencji. Oprócz zwykłego orszakn towa- 
dział rodaków W PrZyczynieniu się do pokrycia kosze |dy Warszawy i Lwowa. W zeszłym tygodnia od: | kaleczą Indzi,. jakby na to mieli najformalniejsze rzyszy mu tym razem żona księśna Natalia, serb- 
tów wydania tej historycznej naszej pamiątki, 0- dano w Poznanin tramway na użytek publiczny, 8| dyplomy. Gdzież tu prawo, gdzie logika, gdzie wła- sxi następca trona i dwie siostry, Książę podróżuje 
głasza się niniejszęm prenumeratę na: „Medal ju-| dochód w pierwszych dniach był świetny. Świad- |dze sanitarne? Cóż się tn ped tym względem nie w najściślejszem incognito, dlatego też nie było 
bilenizowy* jako otwartę.* Kumitet. czy to wymownie o wzroście naszych miast. dzieje w Błażowie? Włosy powstają na głowie! (fejalnego przyjęcia na dworcn. 

* "Wczoraj j traszii * Dyrekcja rnchn kolei Karola Lndwika otrzy: | Tutejszy opasły cyrulik, to cały doktor, to fizyk __ w Anglii zbierają składki ied . 
burza z alową, pro oła kę: ak "r na oa mała cd kolei północnej cesarza Ferdynanda nastę- to protomedyk w swem rozumieniu na całą okoiicę. nymi dla ótiadej.> atoby Iera nii BA tow biblio” 
trwała z malemi przerwami "W niemal 2 godziny. |Pujące telegraficzne nwiadomienie: „Wskutek za-| W jego domn, nie będącym oficyną chirurgiczną, bo tekę. Początek zrobili nezeni Oxfordcy, a znana 
Szkody po ogrodach mają być znaczne, wicher bo-|walenia się mostn na Ostrawicy, pomiędzy Hrnsza- |jej tn niema i niepotrzebna, jakby w jakiej norze energia Anglików daje pewną gwarancję, że piękny 
wiem sypiąc tumany mę dci najpiękniejsze | W4 8 Ostrawą, wszelki rnch kolejowy +, N e WE" wig: i Et skt > IEA ye ten plan zostanie nrzeczywiatniony. ` 
warzywa į pl ie, na Wy-|5trzeni przerwany. Przesiadanie się podróżnych w) bańkami I pijawkami, krew leje się strumieniaw < 5 
sokia ka R FH Jesi rsbych Ą tem miejscu tymczasowo niemożliwe*. z biednych i ciemnych chłopków ; ofiary jego prak- Rs is AIG AOC: Aż My mafii 
ŁocJCh leży nę chodnikach a starą lipę na cmen-| = Jenerał iuspektor kawalerji, hr. Pejacewicz, SM pokatoenn a 3 sA bagi 3 1 gg wią: pg ma netatek w Dental Laboratory Stany Zjed- 
tarnem podwórzu elol jańskim wiatr] objeżdża Galicję w celu przeglądów pułków kawa- wie i życie, tracą siły do pracy, grosz ciężko za: " A 3 1 

przed kościołem ormiańs A * racowany i zmuszone są j noczoue zużywają pół tony czystego złota warto 
Wyrwal Z korzeni Toż samo zniszczenie około|lerji. Wczoraj odbył przegląd pułku stojątego w; pracow y 4 Jeszeze patrzeć jak ich ści 500.000 dolaró dnb i bów. a przy- 
politechniki (0) se ina powziąć wyobraże- | Łańcucie krew toczy się po rynsztoku około ich wampira!... *© : Garow ina pio beda a 4 
nie dopiero > aria ona parka-| * Ksi łeczkę dzieciuną do modlenia znalezioną O, zgroza przejmuje człowieka, eiało i dusza się kyrycwń Tazy viapo, ic, DEN 
nów wzdłuż ca. +7 w Miejskim (jezuickim) ogrodzie, można odebrać wzdryga ra takie ciągłe nadużycia prawa, a je- ki azyl >> ne g 


prasy. Szczególnie rozszerzają się dzienniki 
nad podróżą księcia Karola, | „wiażę ją z za- 
trzymaniem się posła austrjackiego br. Calice 
w podróży jego do Konstantynopola, w Baka- 
reszcie a właściwie na zamka Sinai. 

Wszystko to jednak są tylko zamki na lo- 
dzie, gdyż im wyraźniej zajścia w Bałgarji oka- 
zują, iż należy się spodziewać wybuchu po- 
wstania, mającego na celu utworzenie Wielkiej 
Bułgarji, przyczem w pierwszej linii są narażo- 
ne sąsiednie księstwa Rumunia i Berbia, tem 
łatwiej pojąć można, iż władcy Serbii i Rumu- 
nii rzucają cznłe spojrzenia ku Austrji, ponie- 
waż oparcie się na niej jedynia udzielić im m3- 
że tej siły odpornej, której w danej chwili po- 
trzebować tędą; * 

Więc równocześnie i nonsensem są domy- 
aly prasy i rzeczą zupełnie natnralną to czego 
sięona domyśla, Zaprawdę dziwny jest ten styl 
półarzędowy | 


* Cesarz pozwolił przyjąć i nosić: starszemn 
inspektorowi towarzystwa kolei państwowych w 
Wiednin Adolfowi Bognszowi rumuński order gwiazdy 


J.k> fakt charakteryzujący do jakiego sto- 
pnia upał bonapartyzm we Francji, notujemy, 
że w kolebce jego, na Korsyce, przy wyborach 
depart moztalnych pebity został przez kandyda- 
ta republikańskiego ks. Hieronim Bonaparte. 


Paryż d. 4. sierpnia. Jak słychać, de- 
monstracja flot zdaje się została zaniechaną 
z powodu ustępstw, które Porta Czarnogó- 
rze zrobiła. 

Konstantynopol d. 4. sierpnia. Urzę- 
dowo donoszą, że Midhat basza został mia- 
nowany gubernatorem Smirny, a tamtejszy 


i di basza w miejsce Midhata 
lej nlicy Grodeckiej. Piornny biły gę- li istniej F bi statystyka w przeciągu 300 lat wszystkie złote gubernator Ham w 
Jeden inder k K ika. dół l dnak, cyrulik ów istnieje, funkcjonuje i robi co b R Syrii 
zył w szpital t. z. Hcfimański naj pod 1. 21 nlica Kopernika, dół na lewo. f pieniądze z krajn zużyte zostaną na plomby. Ro-|gubernatorem Syrji. 
uliey Łyczakowkiej. głowem bnrza co się nazywa mn się tylko podoba. Zsskarzono go wprawdzie y 


* Od Dyrekcji tramwajn otrzymaliśmy nastę- | jeszcze przed półrukiem za to do sądn. Sąd ty- cznie fabrykują tam 3,000.000 sztneznych zębów. 
pujące pismo: dzi . |ezyński skazał go podobno na kilka miesięcy are- | — Langowi, zabójcy mechanika Ambrosza z 
„W odpowiedzi na szacowne zapytanie, umie-|4ztņ — cóż, kiedy nasz pan cyrulik ma, jak fama Florianigasse prawie znpełnie jaż winę udowodniono. 
szczone w Gazecie Narodowej z dnia 3. b. m. nr. niesie, nad sobą jakiegoś auloła semickiego. Apelo- Aresztowano także kochankę Langa, nazwiskiem 
176 mam zaszczyt donieść, co następuje : (sa od wyroku do sądu wyższego w Rzeszowie, a Pajustig i niejaką Joannę Drechsler, praczkę, u któ- 
„Pierwszy mia. wyjeżdża obecnie o 653 rano, | choć mu w płerwszej instancji udowodniono, jak rej ostatniemi czasy mieszkał złoczyńca. Obie ko- 
ostatni wraca o 11** wieczór, | ozy więc kursujące | jądzi kaleczy, maltretuje i unieszczęśliwia, chodzi biety są mocno podejrzane o współwinę w zamie- 
przez blisko 17 godzin, obsługują prawie wszystkie; jednak zdrów, wesół i cały po Błażowie, śmieje się rzonej przez Lavga kradzieży. 
przyekod nec l odchodzące pociągi kolejowe prócz | że się Rzeszowa nie boi. — I rzeczywiści do dziś — Wojskowi, stojący załogą w Bośnii, otrzy- 
arycdi (47 do Krakowa, B' do Podwołoczysk,| dnia robi co robił; nie mu się nie stało, jakby nad mywali dotychczas tytoń i cygara po cenie zna- 
6 do Czerniowiec i 6°" do Stryja). Wobec tego |pim nie było prawa — jakby prawdą było podanie cznie zniżonej, Obecnie, na mocy rozporządzenia 
rp pt się, „ORKI wymaganiem publiczno” | p tych skrzydłach anioła semic:iego, które go jeneralnej komendy w Serajewie, została ta ulga 
G e, Fiais a A pray czem pozwalam sobie | osłaniają. Nie wierzymy fantastycznym baśniom o zniesioną, a z 15. sierpnia zostaną w Bośnii arzą- 
zw agę I na to, że nawet w największych aniołach w jarmułkach, a przecież w interesie do- dzono trafiki na wzór naszych. 
miasto Wody R NAJOWe w nocy nie pe oh i bra publicznego zmnszeni jesteśmy zapytać się Wy: CA - 
„Do urządzenia słuaby nocnej potrzebaby oprócz , gokiego sądu wyż., z całym szacunkiem I powagą, co X . 
WIEM: poz i zuj jeszcze pewnej się z tą sprawą dzieje? Jeż zaś sąd 4 nie Grospodarstwo przem 1 handel. 
czby urzę w dozorujących, słowem organiza- poradzi. to prosimy, błaga władze admlnistra- 
cji, której koszta z dochodami z pewnością nie sta-' cyjne i sanitarne o zapobieżenie złemu, bo istotnie, „, Aa wki p pe miasta Sta- 
łyby w żadnym stosnnku, przyczem i to podnieść zło jest wielkie, gorszące i niesłychane. Niech wy- 3114 stron WL Sob stę Kluk: ja fa A A a 
wypada, że po północy ulice nie wśródmieściu le- kwalifikowany lekarz nadużyje swych praw, Zaraz on włożyło 258 stron 34.781 zìr 78 ma miai 
> odbierają mn dyplom; aptekarzowi zamykają apta- jęło zaś: 319 stron 43.020 złr. 44 ct.; ub H 
łatwo różne wypadki mogłyby się zdarzać, nadto kę; urzędnikowi dsją dymisję — ezyś tylko cy- 3 | $ .; ubyło 


Londyn d. 4. sierpnia. Telegram jen. 
Burrowa z Kandaha.u d. 29. lipca opisuje 
szczegó owo bitwę z Ejub chanem. Klęskę 
Anglików należy przypisać natarczywemu u- 
derzeniu j zdy Ghagów, w skntek którego sy- 
poje (żołni rze indyjscy w służbie angiels:iej) 
zmieszali się i odparci zostali. Anglicy stra- 
cili całą niemal amunicję, 400 karabinów 
systemu Martiniego i 700 Śnidera, tudzież 
dwie dziewięciofuntówki. 

Gladstone ma się w ogóle zadowala- 
jąco ; gorączka zwolniała. 

Budapeszt d. 4. sierpnia. Ogół przy- 
chodów i wydatków skarbu węgierskiego w 
1.i 2. kwartale r. b. razem jest tylko o 
1,857.854 złr. niepomyślniejszy, niż w tym- 
że czasie roku zeszłego, podczas gdy rezul- 
tat samego 1. kwartału był o 3,339.088 
niepomyślaiejszy, 


Jakiej już dawno nie było we Lwowie. Cała natora 
orto i le wzburzona : Pełtew sznmiała uro- 
vaia 1 „pławne nnrty" toczyła z łoskotem ry- 
płyn Pm z grzmotami chmnr ; ulicą Sobieskiego 
k = Twąca rzeka od chodnika do chodmka ; ryn- 
Y, których wygodne urządzenie tyle razy jaż w 
A sz Qlew podziwialiśmy, buchały kłębami wedy 
pk tirowej wysokości, orzeźwiając pożądanym (u: 
ad Umykającego przechodnia. A dla nzupełnie- 
Obrazu, dodać trzeba krocie sryb, które z ło- 

M i brzękiem rozbijały się o broki. 
wie prawa sądowa wyznaczona na dziś w spra- 
P. Wiedenła budowniczego i radnego miasta 
odp id o obrazę czci drożików miejskich, została 
Oczoną. P. Wiedeń rażądał zawezwania kilku- 
Migein nowych świadków radnych miasta, na do" 
wod iż w sprawozdanin x posiedzenia Rady miej» 
skiej z dnia 13. maja r. b. zsmieszczonem w De, 
0%. nr, 111 mylnie przytoczono słowa oskarżone- 
80, albowiem nie powiedział: „że drożniey miejscy 
z sami złodzieje i Indzie ŻU, którzy cyganią ze| żące, bardzo słabo zą oświetlone, skutkiem czego 
aczkzmi į osznknją komisję“. Z dragiej strony 
w imieniu Bzesnattu drożników w;zstąpił drogo- 


akote 
A 


wał A tem 8.238 złr. 69 ct. 3 
w razie wykolejenia wozu, takowy przy brakn ob-'pnlikowi wolno być tem cz nie jest, robić to za 2 ar 7 0 PIEPY KERRY SEEE 
mistrz Marceli Miczkowski i zażądał zawezwania |cej pomocy nie tak łatwo mógłby znowu w roch częgo mu prawa zabraniaj Ra w Kiia Fazić po Stan wkładek z dniem 31. lipca wynosi u f 
Pa Henryka Lama sprawozdawcy Gazety Lwow., być wprawionym. | co stuja lekarskie. po co ` Ta opłaty i dy- 3805 stron 923.357 złr. 82 ct. Przyjeehali dnia 5 sierpnia 1880. 
> ag Rewakowicza redaktora Dzien. Polsk., ł AnczePTEy FOTEL ŻOSZA : K. br. Błażowski z Jazło- 


Przy takim składzie rzeczy spóźnienia do plomy kosztowne, kiedy ogłosiwszy się prostym cy- Wiedeń d. 3. sierpnia. Na dzisiejszy targ dowie 
pociągów byłyby na porządku dziennym i Towarzy- rulikiem, można n nas Prap rafi *pdoktóren i ziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1581, średnio- 
stwo przez to re si strony osób jadących na- | antekarzem. nei ZE 1067, ciężkich bagonów 823; 
rażone na różne nieprzyjemności. wi . razem X 

„Nie jest atoli wykluczonem, że z czasem, gdy | no E pareren vire aria jar s „Płacono galicyjskie 86 do 40 i 44 zł., średnio 
stosunki ustalone i uregulowane zostaną, wozy tram- | ia iras. Toa Mio je R A va E R | cieżkie węgierskie 46 do 52 zł, ciężkie bagony 
wajewe także i s; EB a węlediie sara wybrańcy, którzy je ANL- ać Siig? sa e = zł. za 100 yta y ; 

ciągów kursować będą ym sposobem życzenin | f r r . Krsysztofowiea $ rowicz, K. Schele 
r dać wyrażonemu jeżeli nie w całości to choć! Dajcie nam ich, dajcie nam dobrych stróżów FA 


w części zadość się uczyni. praw, a wieńce wić będziemy na ich skronie. 


„ „We-Lwowie d. 4. sierpnia 1380. — Z Warszawy. Cały tak zwany świat wy- ; 

PARY . J. Schuster." pieca LRR= AAS bądźto na : zwą zad: TTMEJ GAL. kr 1 astal. wladonośći 
inis w okolice arszawy, bądź na — bądż 4 

2 ga aemoże. poLkyjaa z zę 3. sierpnia. też do wód krajowych i zagranicznych. Ogórkowe Temps Określa dzisiaj w następujący spo- 

Skradziono p. - s. poak ani pod l 9 na | czasy potrwają jeszcze długo, tak długo zresztą, SÓb stanowisko Francji w kwestji greckiej. Na 

a ahd Roa = WOKA mialoni damno: iak w każdem wielkiem mieście, to jest aż do pler- kongresie barlińskim, pisze on, który oswobo- 


wszych chłodnych przymrozków i pierwszej nadziei dxił Bułgarów, sądziła Francja, iż wypada jej 


Pp. Mo ńskiego i Wsrchałowski:go 
radnych miejskich. ŁA śżniej ogł | 
owy termi aw niej ogłoszou 

zostanie ermin do rozprawy p ym 
* Przy stawiania rnsztowań około restanrowa- 
Nyth kamienie bardzo niedbale wykovywaną bywa 
ĉja budownieza. W tych dniach o mało nie za- 

a deska spadła Z rusztowania jednego z naszych 
Zlajomyck. Należy pilnie przestrzegać obowiąsu- 
Ją -przepiay, tak ze względu na bezpieczeństwo. 
robotników pracujących na rusztowaniach; jak i 


wie. K. Kuszelewski z Polski. A. Librowicz z 
Podwołoczysk. C. Zozański z Tornalowic. F. Heo- 
mann z Edinburga. 

ROTEL KUBOPZJSKI: J. br. Schwarz z 
Wiednia. F. br. Kristiani z Trzciańca. J., Chrzą- 
szczewski z Ukrainy. 

GOTEL LANGA: Z. Siissermaan z Lipska. 
Z. Kolieb z Wiednia, 

HOTEL ANGIELSKI: J. Stelnaner z Tar- 
nowa. W. Bukowiecki z Poluchowa. B. Wierzchlej- 
ski s Wierzbawca. R. Soroczyński z Wieczorków. 
J. Stajnager s Warszawy. 

BROPZL N/ARSZAWSKI: J. Madojewsk z 


Podhorołyżcą. K. Majewski z Taurewa. F, Brener 
z Czerniowiec. 


Pisaliśmy przed niedawnym czasem, ie wła: 
kacie) Brodów Młodecki, oficer gwardji Kawślerji, 
ły za urlopem wyjechał za grenicę i po wybu- 

U powstania w r. 1868 nie powrócił do krajne, 


m) s LTTE RAKA. OWN ERTZESWC 
wym aksamitem, w któroj znajdowały się naatępu- ł k być orędowniczką cywilizowanych Greków i za- || 7. asE RANA =arwinsy w 
m Bagnie a sp Krata tra atana "s bacy ae | ges poki» pitna aid dola l daąd. pora im gr amok daisy. Ewropa | "O, FA ja ka mata kg 
nie skazan arebrne no ców ze r- ` ( i ' 
majątku, Młodecki wytoczył skntkiem tego fisknao- spal; trzonkami, 6 mniejszych nożów i 6 takich wi- Z letargu tego pomimo niedoszłych usitowań przed- idąc za zdaniem Beaconsfelda zaniechała (bez kuponu bieżącego). 


stawienia „Fausta” i ch mniejszych debintów Astanowienia stałych granic dla Grecji. Dziś, 
deleów p e BE ea TO po prowincjonalnych g Snia obudzi scenę naszą na kiedy Porta po apłynionem dwulecia ka przy- 
srebrna cho P: S eai Me = nkowy| €73" krótki, bo na dwanaście przedstawień p. Jó- gotowarą do odpora, zmieniają w Anglii polity- 
srebrna ge 4 a, k oty zeg = 3 = R zet Bychter, z Krakowa do nas przybyły. Tem kę, a nowy gabiet angielski proponejs użycie 
cylinder z pojedy ze aRiin "R 4 4) więcej to będzie interesujące, że występy swe za- Siły zbrojnej przeciw Turcji. Franeja jednak te- 
skórki s kwotą 2 zł., RY fs S. ze strychn | 07% Od nieznanej u nas dotąd komedji Fredry M4 sprzeciwić się masi: niemniej jak kaja 
i trybnazonem. — Pann B. N. giei Aa m (ojca) p. t. „Pan Benet* w jednym akcie i także CRce ona przysporzyć Grekom należny im adzi 
pod l-l} na Bogdanówce zimowy czarny ane nieznanej dwnaktowej komedji Fredry (syna) p. t. W Spuścźnie tareckiej, atoli nie chce tego czy- 
palto damskie, kożuszek, 5 wełnianych spo ice 4 „Ubogi czy bogaty?*. W drugiej tej sztuce we- nić gwałtem i wojną. Sposobną ka załatwienia 
białych spodnie, 1 czerwoną perkalową Bpodnicę, £ żmje także ndział nasz Zółkowski. Na awój bene. Sprawy na drodze pokojowej chwilę puśsiła 
spodniczek dziecinnych, 16 męzkich koszul, 5 ko- | g, wybrał Rychter „Emilię Galotti“ Lessinga. Pier- „Europa mimozhodem, wypada zatem wyczekiwać 
szul kobiecych i inną bieliznę. — Pani H. M. z pO" | wgne przedstawienie dzisiaj wieczorem. Cała pn. Powrotu korzystnej fazy. Sympatyzujemy z Gre- 
mieszkania przy ulicy Młynarskiej mosięzny pająk | piezność z niecierpliwością oczękaje pojawienia się kami, lecz gwoli ich nie możemy spuścić z oka 
ną 6 świec, 2 mosiężne stołowe lichtarze i 2 mo*|pą scenie po tak dłngiem niewidzeniu dawnego swe- celów naszych narodowych. Francja wie gdzie 
siężne lichtarze ścienne. — Pann M. E. z pomie'|g, ulubieńca, bez którego scena nasza tyle straci- dąży i czego pragnie: wzdraga się więc przed 
szkania w Złoczowie 620 zł, w banknotach i sre-|jy a tyle komedji, mianowicie Fredry (ojca) znpeł-  Bwanturniczem przedsięwzięciem, którego wyni- 
brny zegarek. O tę ostatnią kradzież podejrzani 4 |nję bez niego npaść musiało. ków dziś jeszcze jasno nie oceniła, a którego 
2 izraelici, którzy umknęli ze Złoczowa w kiernn- Niemiłą dywersję w naszej ciszy j bezbarwno- cel biegiem nieprzewidzianych wypadków zupeł- 
ku Lwowa. ści letniego sezonu sprawiła straszna bnrza z gra- |Nie chybionym być może. Francja ma w pogo- 
Pan W. M. zgubił? w drodze z ulicy Halickiej | em i ulewnym deszczem pełączona, która się nad towiu siłę zbrojną, lecz dlą obrony swej wła- 
na plac Bernardyński złoty medalion, na którym z | miastem naszem i najbliższą okolicą w piątek ze- |SNej, A nie czarnogórskiej lub greckiej granicy. 
jednej strony wyryte były litery W. M. a na dra* | żyję zrożyła. Właściwie mieliśmy dwie burze, bo Pouczyły nas dzieje, że złą Francji odpła- 
giej głowa rycerza kj a (TE zę macicy. | w następny dzień znown wicher ogromny i deszcz |Cono monetą za wspomaganie innych ludów, a 
Pan R. 0. ice) z) nz a Ri a, przez | niewny się powtórzył, tylko bez gradu Mnóstwo |w brzęku tej fałszywej monety, odbiło się Wy- 
Henryka Lazarowicza eda er. drzew połamanych, nie tylko pod Warszawą, ale raźżnie : „Europa nie istnieje, każdy kraj niech 
"TERE nawet w alejach ujazdowskich, a co gorsza, w o-| dba o siebie". Musiała w to Francja uwierzyć, 
grodzie botanicznym każde prawie drzewo ogoło- |lecz by pokazać, iż się nie dąsa, przyłożyła 
cone z gałęzi od strony wichru; zboża miejscami | dłoni do wspólnych postanowień dyplomaty- 
w zlemię powbijane, nawet w kilku miejscowościah |cznych, a nawet nie odmawia ndziała w de- 
dachy zrzncone isłabe domki wiejskie zniesione zu-| monstracji flot na Adrjatyku, trwa jednak sil- 
pelnie — świadczą o ogromnej sile niszczącej stra-|Rie w postanowienia nie przelania ani jednej 
sznego żywiołu. W pałacu belwederskim wybił grad | kropli krwi dla obcych celów. Nie zaprzeczamy 
i wicher 142 szyb, w łazienkowakim przeszło 500 Anglii prawa interwencji na korzyść i religij- 
szyb. Takie owoee, które się jeszcze na drzewach j nych idei Gladstona i jego upodobania w Ho- 
zostały — dojrzało i niedojrzało — prawie zupeł- | merze, nie przeszkadzamy państewkom nadda- 
nie stały się pastwą wichru i gradu. Na szozęście najskim dążyć do niewątpliwie przedwczesnego 
burza ta, jak donoszą wczorajsze gazety, nie zbyt | rozwiązania kwestji wschodniej — lecz zarazem 
szerokim ciągnęła się pasem i niedaleko od miasta wstrzymujsmy się od wszelkich zawikłań. Fran- 
już nie była tak silną a w dalszych stronach nicjcja odeszła z kongresu z próżnemi rękoma i dla 
o niej nie wiedziano. tego chce mieć je wolne, a wszystkie siły sku- 
Natomiast połary jak dawniej tak i teraz sro- pić w celu własnego podniesienia. Rząd fran- 
żą się w całem Królestwie. Zestawiono już ilość i | guski któryby chciał się inną kierować polity- 
doniosłość szkód od 13. czerwca do 13. lipca br.| KĄ upaśćb musiał, strącony pocznciem narodo- 
Pożarów było w ogóle 147 — a szkody ztąd wy-| WeM 1 wolą luda francuskiego". 
nikłe obliczają na sumę 655.884 rubli. W całym — 
zeszłorocznym sezonie letnim wartość szkód przez Według prywatnych wiadomości z Londynu 
r pas Ai e dochodziła x glo W ty- gołszyć PO Gladstona =. się znacznie po- 
„|sięcy. Dz szkody z jednego tylko miesiąca są - Powodem miało być rozdrażnieni - 
mujące było to anna Płornny jedne Te prawie tak samo znaczne. Niestety sprawdzą się| Wowe, wywołane tem, że Tuba lordów oraneija godzina 10 minut 40 przed południem : 
gich nderzały W a a szalony harsan dof może może bolesne słowa dowcipnego naszego kro-| bil rządowy dotyczący Irlandji. Osoby otacza- | Akcje kredytowe 275,—  Anglo-austrjae. 128,— 
w powietrzu. — Burza trwała w całej p nikarza p. Bolesława Prnva, które wam w jednym ||ące Gladstona chciały przed nim fakt ten za-|Kolei Kar Lud. 276.75 Kolej Połudn. 80.40 
z przeszłych listów przytoczyłem, że „jest nadzie- taić, Ktoś jednak odkrył mu prawdę. Biuletyny | Unionsbank . 108.— Napoleondor . 9.35 
ja, iż szkody w tym roku daleko będą znaczniej. jlekarskie o zdrowia premiera, mają być umy- |Rosyj. banknoty 1.22*, Usposobienie: silne. 
sze niż w poprzedzającym, a kto wie, ezy do mi- ślnia fałszowane. A Berlin «. 4. sierpnia. 
liona rnbli dójść ule raczą,* — Najwięcej pożarów godzina 5 minut 7 po dniu : 
było w guberniąch: Piotrkowskiej (szkody na rer. Bosyjs. bank. 212.65 Akcje kredyt,  477.— 
237.670), Kieleckiej (rar. 166.508) i Warszaw- Lombardy 139.50 Galicyjskie 119.25 


skiej (rsr. 101.358). Najmniej ucierpiały gnbernie : i = 
DAT E E r m rph Kolei Rumuń. 54. Austr. banku 178.15 


kich trzech razem szkody nie dochodzą 18.000 rsr. 


w. moskiewskiemu proces o zwrot skonfiskowanego 
Majątku. Gołos zzmieszcza z powodn tej sprawy 
Przydłuższy artykuł, w którym dowodzi, że a pri- 
ori dobra Młodeckiego nie powinny były być ani 
tkenfiskowane ani sprzedane, gdyż skazanym został 
ng zesłanie ma Sybir bey utraty praw do swej 
własności. Powtóre wedle prawa z ll. maja 1873 
nie zlikwidowane dotąd dobra powinny być zwró- 
Cone swym właścicielom. Ministeretwe dóbr państwa 
przeto dopuściło się podwójnego przekroczenia pra- 
Wa. W r. 1875 został Młodecki nłaakawionym, ale 
dóbr mn nie zwrócono i dlatego procesowa? się da- 
lej. Jeżeli złożone przez Młodeckiego liczne dowo- 
y SĄ nzasadnione, — powinny stosownie do brzmie- 
nia prawą zwrócone mn być jego dobra, inaczej 
bowiem zajdzie naruszenie prawa w najwyższej in- 
stancji. "Takie naruszenie prawa oddziałałoby bar- 
dzo szkodliwie uie tylko na odnośną osobę, ale i 
Ra całą publiczność, gdyż takowa stradiłaby całe 
zaafanie do sądów. Dlatego też pożądaną jest rze- 
czę, aby sprawa Młodeckiego jak najspieszniej i jak 
nsjaprauwiedliwiej była rozstrzygniętą, gdyż eała 
Moskwa z żywym interesem bierze udział w tym 
procesio i. ma nadzieję, że w skutek jego załatwie- 
nig nabierze przekonania, iż raz przecież dożyje 
dnia, w którym sądy na sprawiedliwości i słaszno- 
icł=prą zwoje wyroki. „Russ.-Dout. Cor.“ dodaje 
od siebie, że wedle jej informacji sprawa Młodec- 
kiego popierana gorąco przez ministra wojny, roz- 
Mtrzygniętą została w komitecie ministrów 7 glo- 
kami przeciw 5 na niekorzyść Młoleckiego, lecz 
Przypuszczają, iż car w drodze łaski przywróci 
eckiego do wszystkich jego dawniojszych praw 

I posiadłości. - i 


* s 
Ws je awantury wyprawienej przez część Ra- 
dy miejąkej zo sprawozdawcami lwowskich dzienni- 
ków czytamy W Dzienniku Poznańskim: Rada 
Miejska dokonała odwrotu w komicznej aprawie z 
czniono, wybornie charakteryzuje fałszywe 
żenie Rady w skutek owej uchwaly. Na osta- 
posiedzeniu oświadczył prezydent Gnoifiuki, 
achwały tej nie wykonał jako niezgodnej ze 
Zwyczajami parlamentarnemi i takiej, co do której 
gminne nie mają żadnej moey wykonawczej. 
To oświadczenie prezydenta przyjęła Rada miejska 

mi oklaskami — i przeszła potem do dalszych 
Przedmiotów dziennego porządku. W ten sposób 

pochwaliła swemu prezydentowi to, co w ka- 
Jm innym wypadku nym, mr naganić i 

mu oklaski za to, iż jej własnej uchwały nie 3 
Wykonał! Od czasu, jak mamy wybieralną Radę] — (F. G.) Błażowa. Prasa pnbliczna jest 
Bulejnką, jeszcze podobnej kompromitacji nie było ! 
Główny motor owej uchwały niewykonanej prof. 
Jigerman, nie przyszedł na to poniedzenie — że 
zaš on to właśnie najwięcej czasn Radzie zabiera 
nieskończoną o każdej sprawie gadaniną, przeto na 

m posiedzeniu załatwiono szczęśliwie wszystkie 
sprawy na porządkn dziennym stojące.“ 

Kurjer Poznański zaś przytoczywszy oświad- 
Qzenie p. prezydenta oińskiego dodaje: „Skon- 
fundewani wnioskodawcy nie wiedzieli, co po ta- 
kiem oświadczeniu prezydenta zrobić. Nam się zda- 
Je, że. akompromitowawszy się, powinni natych- 
miast mandaty złożyć i więcej ich nie przyjmować. 

dami światn rządzić nie można — trzeba brać 
Wszystko na rozum. Dziwne, że „filozofowie i pro- 


Kolej galic. Karola Ludwika. . 274 — 277 — 
„  Liwowsko-Czerniow.-Jaska . 164 — 167 — 
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 296 — 300 — 
„, kredyt. galic. po 200 złr. 250 -- 254 — 
U. Listy zastawne za 100 zr. 
(kez kuponu bieżącego), 
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 97 90 98 90 
SE ~ 4 s »„ . 9150 92 50 
P> » 5 ,„ okres. . 97 90 98 90 
Banku kypot. galic. 6 pret, . 101 70 102 70 
Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret. 101 50 103 59 
M. Listy dłużne za 100 xr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
IV. Obligi za 100 xir. 
Indemnizacyjne galicyjskie + 97 — 28 
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 6'/, 99 — 100 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 
Losy miasta Krakowa . pa mow 
- „ Stanisławowa . 26 50 27 50 
V. Moenety. 

Dukat holenderski . 3 . 540 552 
» cesarski . ~ A 546 5 56 
Napoleondor . : - . 930 940 
Półimperjał rosyjski z . 958 9 72 
Rubel rosyjski srebrny  » > 1 60 172 
U U) papierowy 3 « 131), 1 23%, 
100 marek niemieckich , . 5740 58 10 
Srebro . ` . . + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 3 -. 99 25 100 25 
C a S) 


II 


— Ze Stanisławowa piszą: Straszliwej bu- 
rzy, od dawna niezapamiętanej, widowiskiem było 
dnia 3. b. m. nasze miasto. Po dnia pogodnym i 
ciepłym nadciągnęły wieczorem około godziny sió- 
dmej gęste chmury z południowego wschodu i wnet 
pokryły eałe sklepienie niebieskie jak daleko oke 
sięgnąć mogło. Deszcz rzęsisty lunął w całem tego 
słowa znaczeniu jak s 6%bra a wśród gwałtownego 
wiatra upadł i grad, który w niektórych częściach 
miastu potłukł szyby W oknach. Ogniste błyskawice 
przedzierały nienstannie w wszystkich kierunkach 
powietrze, a od ciągłych okropnych grzmotów Sy 
domy w posadach swoich. Kilka piorunów udersyię 
o ile sądzić można w bliskości miasta. Po zapad- 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
, Wiedeń 4. Sierpnia 1880. 
godzina 2. minąt 30. popołudniu. 

Losy kredytowe 176.25 Węgier. kred, 254.50 
Anglo-austr. — 127.50 Unionabank 107.60 
IKolej Kar. Lud. 275.— Nordbahn 244, — 
Kolej Połnd. 19.75 Kolej Alföla.  156.— 
Kolej Elżbiety 190.50 Kolej Lw.-czer. 165.50 
Weg. Nordoatb. 145.50 Wied. Comunal. 117.— 
Weg. obl. p. w zł. 85.25 Galiz. indemniz 97.50 
Losy z r. 1864 172.76 Kolej siedmiog. 108.75 
Renta węg. 6*/, 107.35 Losy tureckie 13.50 
Hankverein 130.50 Rosy. rubel pap. 1.22,3/, 
Losy węgier. 112.— 3 Marki niemieckie —, 

Usposobienie: otrzymane. 
Wiedeń d. 5. sierpnia. 


się nadzwyczajny ruch. Gmina przebudziła się i 
poczęła bndować mosty, żydkowie zaczęli kiwi 
głowami, że jest ktoś, któryich nazwał po imieniu, 
kominiarze uwijali się zasmoleni po domach, stem- 
ple pojawiły się w wyzwolonej z niewoli egipikiaj 
trafice! A chociaż Rada ra a ijęiyw 
s jak kpiła poprzednio, każąc na - 
i KEA po Pikem łożu madejowem, jakiem 
jest droga krajowa z Rzeszowa przez Tyczyn, Bła- 
żowę aż za Ujazdy, pocieszamy się, że to minio. 
Targów nie mamy ładnych, sikawki ani na okaz, 
a tu w miasteczkn pełno domów krytych słomą ; 
bez kominów, bez drabin, a na strychach skład 


Półarzędowa prasa austrjacka stara się W 
ogóle osłabiać znaczenie zjazdu w Ischl. Mimo- 
wolnie jednak przez ściany swych worków daje 
gdzieniegdzie poczuć ostrze szydła. A aa 
co pisze ondent wie- 
— Warszawa 2, sierpnia. Od parn tygodni deźski pr Aha ae kosegą - | k Kupnje Sprzedaje 
rozpoczęły się roboty około osuszenia kopalń olku- Zważywszy, że wysnuwanie najrozmait- |5”/, Listy zastawne oprócz kupo- 
skich. Prace te, z powodu napotkanych trudności | szych kombinacyj politycznych z okazji podró- nów 100 złr. po . + 98 50 99 — 
idą, jak dotąd, dość powoli, spodziewać się prze- |ży książąt, stało się utartym zwyczajem publi- | *'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
cież należy, że wkrótce posuwać się zaczną prę: |cystyki, nie można się dziwić, iż zapowiedzia- nów 100 złr. po  . - 9150 92 25 
dzej. Pogrzeb á. p. Hipolita Skimborowieza odbył |ne odwiedziny książąt Milana i Karola w Is-hl, Lwów, dnia 5. sierpnia 1880. 
się wczoraj. Kondukt żałobny, wyszodłszy o godzi- !spłodziły bujnie dziś już rozkwitłe domysły IJ ea 


Kasa galie. Towarzystwa kredytowego 


y się wszelkich 
ących, 
ielamy 


leganiu na bujnym gruncie. udaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wy- [R 
datna, (kopa wydają dwa korcy ziarna po 115 kilo korzec) dotychczas w $ 
Galicii nierozpowszechniona ł Żaden zatnnek jei w dobroci niewyrówsa 
100 kilo po 25 zł. GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU 


J. Stachiewicża 


we Lwowie, plac Marjacki. 8119 1—4 
(Producent Władysław Buchowiecki.) 
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kierki d i- 
TAMAR geari 
INDIEN roidom Migrenom amo. 


codek 


we Lwowie, 
przy ulicy Grodeckiej Nr. 22. 


polecają swe 
młocarnie sztyftowe z wiainią do B 


wyrobu tntajszo-krajowego i wiedeń= 
skiego, sztuka po9, 10, 12 do 24 m. 
oras 


najwięksey wybór 
zabawek dla dzieci 
pomyału Fröbla i ogrodowych 
poleca" magazyn 


HENRYKA -MULLERA 


we Lwowie, 
róg ul. Halickiej Si, 6. 
w 


nowe przewozowe 
rucha 2wa —4 koni, 
kieraty i młócarnie kieratowe, systemu cepowego lub sztyfto- 
| 6 a, la rozmaitych wielkościach, 
miyn © czyszczenia zboża, wydzielacze 
kąkoła itd. BARA T RAAE, 
Wszystko w uznanem z doskonałości wykońozenin, 
lustrowane katalogi główne i katalogi oddzielne gratis i franco. 


Do_uprzejmej wiadom ści! 


MIE Objęliśmy wyłacznie zastępstwo Rudolfa 


Do głównego składn i 
fortepianów, Pianin, harmonii i organów i 
Cudwika Marka 
we Lwowie ul. Teatralna l. 10. 4 
nadeszły, nowe transporta fortepianów 


Przędzalnia lnu 


i w Brodach 
o sile parowej 120 koni i z własnem o. 
z ów ie garonin jest wraz z osłom 
aL aan. a. annan casa ODfitem i dóskonałem urządzeniem z wol- 
Najlepsze źródło do zakupna świeże nej ręki pod bardzo przystępnemi warun- 
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we Lwowie, 


Taniej jax wszędzie 
ul. Teatralna l. 9. naprzeciw Katedry 
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OŚ wekó r oa nisi Gazety Narodowej. Z$ Nowy rok szkolny w krajowej wyższej szkole rol- gl | ż E SIE EWĘ k 
yana à ZSZ niczej w Dublanach i e M SER EB 
Bprząeski i wycięte buciki od 3 sł. de sł. 4.50. IE d L O h d. ba a È 
dO a ta RIAT AAN ka A 3 Krople amerykańskie è rozpoczyna się z dniem I. września 1880. 2 A / 3% p a EJ S } 3 
poty E , Zgłoszenis o przyjęcia wniesione być winny najdalej do 20. sieronia ga = RZZE Ś > 
łam na żądanie fr „O PrzyJęC: Feir DAY, e kag S 
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oczy i listownie Dr. BLOCH flp kiad 8 | s FE SE i 
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E Ho È 4a. ` 
; s a WERE: RF ; $ 
o w 
500 zł, is" x Woda i Pudry do zębów g 2 
. neras, w Krakowie u p. jam W E WIA PYT = = CE = 
"oko tn, ke po niyu | |Eaizpnig, «a Dr. PIERRE A | 
lipa Newina | 
Kothego wody na zęby „Łatwość z fakultetu medycznego w Paryżu 
flaszka po 85 ot. dostanie kledykolwiekjskutek są gwarancją tego sna 8 laenu Opery w PLOR 
znowu bolu zębów, lub nieprzyjemnego|środka, który 1 „na p pery w Paryie. 


odoru z ut Joh. George Ko 


Hoflieterant we Wiedniu, 8. Prinzenstrassejswe] MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


alic. Bank kredytowy 


8b. We Lwowie prawdziwa do nab, na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom $ 

w apt. kikoai Ai an de A R 2 Uzi > | toaletowym do zębów. , 2634 7—4 gi 

dniu, zwtasłem 2 powoda niedotrzymania KE ATICO ET . we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

ko ktua. Winkl . k 5 á i d A s af . . . > . . . 
prokarstorji o sprzeniewierzenie i wymu-| SERA 1 ranę odjeżiża posląę tow. d podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 


azenie. Obecnie zzchwałana Röslers woda) wątrwykiwania i kaptuiki 
do zębów jest naśladowaniem, właściwie | słabościach męzkich 'jako najskutecz 
fałszowaniem mego wyrobu. niejszy środek poleca aproka pod mio 
z W e nA 


Ea Kaliksta Kry we Lwowie 


Flaszka o D a 
an. 
i bos wstrzykiwania m o 
zających trawie” 
z chorôb naciępnych I 


Wiednia na Wenecj edyolsn,| | 

Taryn, Sonig Pizę, Rzym d Ner- 

A] po m,-< powrotem na Hlorencję, 
0 plonię, Padwę, Tryest. | 


Koszta podróży za jazdę i 

pospiesmnemi pociągami LI. klasąj[ 

lub I.) wraz s przewodnikami, powozami, stancią, usługą, Światłem i wiktem w) gg 

pierwszorzęduych hotelach wynoszą: z Wiednia do Wenecji i napo- 

wrót 70 złr., do Florencji 190 2}, do Rzymu 260 zł, do Neapolu 
880 zł. — Zamówienia wraz z xadatkiem 20 zł, do 8. września, przyjmuje handel 


©. A. Spina, Graben Ar. 8, Wien. 


sehe vore) 8102 3—8 


ANYENATY KASOWE: 


z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5° oprocentowane, 
wy MmMoGNOWE « mehrte 


ASTI Ao a | Bogoty AWNESEOBAA > począwszy od dnia 1. lipca: 1880 
Palaa prantovale i asb j derom on ra de. Beni, Tata = |QOB-O-O OO j| będą oprocentowane tylko. po Æi z 90-dniowem wypo- 


Ak lal bi H Fn haben in der Ordinations-Anstalt l e 
prieina sadr Kababugo rg niejaki fir Ges eklo ehtaKrankheiten von wiedzeniem. . 


ek 80 at. 


wras s do ym sposobem nżycię. 
„ Zamðwienis a proróji makutacznia 
się odwrotną poczią 8778 18--4 


~ Soeben erschien siebente, 


i PRZE | Med. Dr. alg ; A 
nina akeen Mitglied der Wiener med. Faonltät, Wien, Lwów dnia 26. marca 1880, 


Franzens-Ring 24. Vorzdglic en die 
scheinbar unheilbaren Fälle von gentbwich- aijszej sporo "RR 
t gltnorhof) Z eatr E2 y m be lk cj pa 

[Przedruk nie będzie opłacony.] 


eilt. 2009_ 4—7? 
rdinafión U Aida von 11 — 4 Uhr. 
nrch Corespondonz behan- 


cia przy tej spo- 
last lub w nita 
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Wydawcy i właźciówie J. Debrzeński | K. Ghromnv. Oddgewizówatsy redekócr Platon Kostecki. Z dretaruł „Gosaty Narodowa,” pel sarzędzz A. Skaria. 
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